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S  Ceny ogłoszeń należy r o z u m ie ć  
za wiersz'wysokosci 1 milimetr. 

O głoszenia  w NśNś n iedzie l, o  25$ droż- 
Fantazyjne i tabele (b ilanse) 50$ ..
O g ło s z e n ia  p r z y ję te  p o  z a m k n ię c iu  A d m i

n i s t r a c j i  o  10 d r o ż e j .
Każda now a podwyżka taryfy obow ią
zuje wszystkie przyjęte og ło szen ia  od  
dnia zm iany cen  bez up rzed n iego  za

w iadom ienia.
Za te rm in o w y  d ru k  o g ło s z e ń  a d m in is tra c ja  

r i e  o d p o w ia d a .

R edshcja  przyjm uje in teresa n tćw  od f—2 pp. Za zw rot ręk o p isó w  red ak cja  nie odpow iada. Teł. R edakcji 176-70, ftrftmin. 120-13.
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EŁadLa U acselsaa. F . P . EL
W sobotę 21 i niedzielę 22 stycznia o godzinie 11-ej rano w lokalu Związku PPS 

odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej PPS. Tow. tow. członków Rady Naczelnej pro
simy o przvbvcie na posiedzenie. S e k r e t a r i a t  G e n e r a l i t y . __

Po wyborach wlldtsłdck. j
Przedtewszystłriem — fakty.
Według dotychczasowych — niezupeł

ny all jesacze — obliczeń głosowało prze
ciętnie do 60% uprawnionych. Jest to cy
fra naprawdę bardzo znaczna, jeżeli zwa
żymy, że idzie o teryłorjum, na którym po
raź pierwszy dopiero odbywają się wybory 
powszechne, na którym mieszka olbrzymia 
ilość analfabetów, a ogólny stan świadomo
ści politycznej nie 'wygląda wcale imponu
jąco.

W  ten sposób ludność Ziemi W ileń
skiej spełniła swój obowiązek. Wola jej 
większości zostanie wypowiedziana w for
mach legalnych, nadających temu oświad
czeniu zgoła inną wagę, niż uchwały wie
cowe i podpisy na petycjach osiągnąć mo
gły.

Sejm wileński będzie reprezentował 
nietylko Polaków. Na” prowincji stanęli w 
wielu punktach także Żydzi. Włościaństiwo 
białoruskie uczestniczyło w  głosowaniu 
narówni z polskim. Owe 40% „oieobec- 
nych“ w części zaledwie przypisać należy 
abstynencji wyrozumiowauej, politycznej. 
Przeważnie działały czynniki zwykłe: b ier
ność, duże odległości, ciemnota. Jeno w 
W ilnie społeczeństwo żydowskie powstrzy
mało Się. jako całość zorganizowana, odda
jąc zaledwie kilkaset kartek wyborczych. 
Bojkotowały całą akcję wsie litewskie na 
pograniczu pasa neutralnego, w  pow. Troc
kim, w sąsiedztwie Olikienik i Oran. W  o- 
bozie białoruskim na stanowisku bojkoto
wym trwała, niestety, grupka socjalistów- 
demoikraiów przedstawicieli przyszłej Bia
łorusi, jakąbyśmy widzieć pragnęli, n ie  ma
jących zresztą żadnych szans przeprowa
dzenia własnego kandydata. Pozałem przy
brały pozę nieprzejednaną grupy, zależne 
materjalnie od Kowna i t. zw. Rządu Łas- 
towskiego. któremu Kowno diaje pieniądze. 
Brały udział w wyborach natomiast organi
zacje. którym przewodniczy p. Aleksiuk, i

• —- zdaje się — zdobędą parę mandatów' w 
miejscowościach czysto białoruskich.
_ _ Sejm zbierze się za kilka, najwyżej 
kilkanaście dni. Skład jego będizie w przy
bliżeniu następujący:

Około 35—40% mandatów poselskich 
'Polaki Centralny Komitet Wyborczy, 

drugie tyle — Rady Ludowe i P. S. L., po- 
v zatem meoo bezpartyjnych, do 10 „odro

dź ewiowcow i 2—4 •socjalistów'.
P- B K- W. obejmuje oałą prawicę od 

•naród owej demokracji (pp. Zwierzyński,
Perkow ski)'do  zwolenników n . z . l . (p.
Brzostowski) i Klubu Mieszczańskiego
(ks. Maciejewicz). \ \  gruncie rzeczy wynik 
głosowania stanowi fu raczej dotkliwą po
rażkę. spodziewano się bowiem powszech
nie dla tych list większości absolutnef.
Zwycięstwo bardęo znaczne przypadło im 
w udziale w samym mieście Wilnie.

■Rady Ludowe powstały, jako dziecko 
Straży Kresowej; poczem jęły pędzić żywot 
samodzielny. Ńie jest to jeszcze stronni
ctwo osobne, raczej pewien kierunek tak
tyczny; kierują niemi pp. Janikowski, Nus- 

\  bautm, przywódcy dawnej przedwojennej 
Młodzieży Narodowej. P. S. L. odpowiada

grupie p. Witosa, „Odrodzenie" — naszemu 
..Wyzwoleniu", chociaż pod względem 
psychicznym zbliżyłbym je prędzej do 
„StapińczMków". Wjśród bezpartyjnych 
znajdziemy paru demokratów, zwolenni
ków federacji z Litwa kowieńską.

Jeżeli idzie o programy, 'koncepcja fe- 
deralistyczna nie występowała właściwie 
wcałe. P. P. S. uznała ją za nieaktualną, 
wysunęła program zjednoczenia Ziemi Wi
leńskiej z Polską w imię haseł socjalistycz
nych. Demokraci n ie  prowadzili agitacji 
publicznej. „Odrodzenie" biło głównie na 
kwestje rolną. Wogóle wyborcy, oddając 
głosy na P. Ć. K. W. i Rady Ludowe, ma
nifestowali za niezwłocznym połączeniem 
7. Polską. Tu niema dwóch zdań. W iele, 
bardlzo wiele osób głosowałoby w warun
kach normalnych na zgoła inne listy; „Od
rodzenie" przegrało, gdyż uchodzi za skłon
ne dó „ugody z Kownem". Wtiłeńszczyznaf 
znienawidziła „tymczasowość", znienawi
dziła wielkie plany polityczne. Byle p rę 
dzej! byle prędzej wejść w  skład Rzeczy
pospolitej.

Socjalizm wyszedł obronną ręką. W 
porównaniu z wrześniem r. 1919 (wybory 
do Rady Miejskiej, na zasadzie identycznej 
ordynacji wyborczej) uzyskaliśmy o 150% 
głosów więcej. W stolicy* Giedymina 5.200 
ludzi przyznało się publicznie do czerwo
nego sztandaru. Z prowincji możemy jesz
cze mieć 1—2 towarzyszy, 'wystawianych 
na listach ogólno-lewicowych.

O demagogji przedwyborczej pisać du
żo nie warto. Celował w niej P. C. K. W., 
w szczególności redaktor wileńskiej „Rze
czypospolitej^, niejaki p. J. Obst, indywi
duum doprawdy niebywałe, celowali nie
którzy agitatorzy „Odrodzenia" i Rad Lu
dowych. Z dumą stwierdzić mogę, że Pol
ska Part ja Socjalistyczna jedyna wyzyskała 
okres przedwyborczy dla rzetelnego i ucz
ciwego uświadomienia lud!ności. Zaczę
liśmy w do. 25 grudnia od wiecu publicz
nego w sali miejskiej, który rozbiły de
wotki. Przez dw a tygodnie następne przeo
raliśmy dzielnice. W  rezultacie dwa ostat
n ie zgromadzenia publiczne, 6 i 7 stycznia, 
wypadły bez przesady wspaniale.

Teraz kwestja najważniejsza' — poli
tyka w samym Sejmie.

Odnośne plany w .skróceniu brzmią, 
jak następuję:

1) P. C. K. W. powiada: Sejm uchwa
la wcielenie do Polski i rozwiązuje się.

2) Rady Ludowe: Sejm uchwala z po
wołaniem się na  Unję lubelską i konstytu
cję 3 maja powrót do P o lsk i,. wysłuchuje 
sprawozdania Tymczasowej Komisji Rzą
dzącej, wysyła delegację do Warszawy, ra
tyfikuje ewentualną umowę z Warszawą, 
poczerń przestaje istnieć; żadnego projektu 
autonomicznego n ie wysuwa.

Co do nas, ustaliliśmy pewną łinję po
stępowania, i mam nadzieję, że inne stron
nictwa lewicowe pójdą również tym śla
dom.

1) Z chwilą zebrania się Sejmu dotych
czasowy „regime" Litwy Środkowej, opar
ty dzisiaj ze strony formalnej na dyktatu
rze p. Meysztowicza, jako następcy gen.

Żeligowskiego, traci wszelką podstawę 
praw na; zgodnie z zapowiedziami zeszlo- 
rocznemi p. Meysztowicz musi złożyć wła
dzę w ręce Sejmu, a ten winien wedle swej 
woli zorganizować nowe kierownictwo ad
ministracji, lub pozostawić dotychczasowe.

2) Sejm uchwala w krótkiej, lapidar
nej formule bez powoływania się na prze
szłość odległą. zjednoczenie z Polską. Z 
punktu widzenia Rad Ludowych Litwini 
mogliby powołać się na państwu Giedymi- 
nowe, jako na podstawę wystarczającą dla 
wcielenia Wileńszcz.yzny do Litwy, co też 
czynią ale co nikogo nie przekonywa.

3) Sejm wypowiada się zasadniczo za 
autonomią Ziemi W ileńskiej. __

4) Sejm wysyła dó Warszawy delega
cje, która wyjedna od Sejmu Rzeczypospo
litej przyjęcie do wiadomości uchwały zjed
noczeniowej, ustali warunki i zakres auto- 
nomji. ewentualnie uda się do Genewy.

5) Sejm zatwierdzi, względnie odrzuci 
różne dekrety, obowiązujące dzisiaj w Lit
wie Środkowej, przeprowadzi ustawy Rze
czypospolitej, jako obowiązujące dla Litwy

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
skarbowo-budżetowej, p. minister skarbu 
wygłosił exposć o sianie finansowym pań
stwa. Z exposJ tego podajemy punkty naj
ważniejsze.

1) Dług państwa w P. K. K. P. wynosił 
w dniu 31/XII 1921 —  222 miljardy.

2) P. K. K. P. emitowała banknotów: w 
lipcu r. 1921 za 10 miljardów, w* sierpniu 
17,375 mil jonów, wrześniu 20 miljardów, 
październiku 20% miljarda, listopadzie 15% 
mil jar da, grudniu 7 miljardów.

3) Dn. 31/XII 1921 było w obiegu bank
notów na 229.% miljarda.

4) P. K. K. P • ma na pokrycie znaków
obiegowych:

a) monet złotych za 24,920,974 marek 
parytetowych — a za 57% miljarda marek 
polskich wg. cen rynkowych;

b) monet srebrnych za 42 % mil j ona ma
rek parytetowych, na rynku zaś osiągnięto- 
by sumę 10,732.911,000 marek polskich;

c) bilon wartości rynkowej 15,910,962 
mk. polskich: ,

d)  walut zagranicznych (wg. kursu z d. 
31/XII 1921) za 454 m iljarda mk. polskich;

c) na rachunkach nostro (wewnętrz
nych) — 13,213,617,000 mk. polskich.

5) W P. K. K. P. znajduje sią złozone, 
lub przez P K. K. P ■ zakupione:

a) 5,000.000 rubli złotych — jako częsc 
zobowiązań traktatu ryskiego;

b)  różne zabezpieczenia, złożone przez
Sowiety na 3,393,000 rubli parytetowych:

c)  36 skrzyń z kruszcem, złożone na
skarb (nie przeliczone);

d)  przedmioty z kruszców: 86 kg. złota 
w sztabach, 201 kg. złota w przedmiotach, 
1476 kg. srebra w przedmiotach, 110 kg. 
srebra w sztabach i 12,000 kg. aluminjum, 
miedzi i t. p.

8) Mamy otrzymać:
a ) 259 paczek przedmiotów, złożonych 

■ na skarb (z oddziałów P. K. K. P.);

Środkowej, w pierwszym rzędzie ustawy 
robotnicze i rolne, rozwiąże się po zatwier
dzeniu umowy autonomicznej i ostatecznym 
załatwieniu sprawy wileńskiej na forum 
miąd7.vnarodowym. Osobnych ustaw zasad
niczych uchwalać nie będzie zarówno ze 
względu na rezolucję zjednoczeniową!, na 
drobność kraiku, jak i z uwagi na to, że 
Żydzi i część Białorusinów pozostali na u- 
boczu.

Do spraw powyższych powrócę jeszcze 
szczegółowiej. Na teraz konoząc, chciałbym 
stwierdzić, że wolność prasy i zebrań wie
cowych istotnie nie była krępowana. „Głos 
Litwy" — organ eks-socjalisty, obecnie szo
winisty p. Birżyszfci wymyślał, ile wlezie, 
na 'Polskę, kolportował wieści sensacyjne 
o katastrofalnym stanie Rzeczypospolitej!, 
o tentu, że „wystarczy psłryozek", by Polska 
upadła i t. p. To nie była już propaganda 
na rzecz Litwy, ale jakiś nieprzytomny 
wrzask nacjonalistyczny, za który p. Bir- 
żyszka niech przyjmie kondolencję od łu
dzi, inaczej o nim kiedyś trzymających.

Mieczysław NiedzńiEkewski.

b) resztę złota z Banku Austro-W ęg. 
10 —17 mil jonów koron złotych:

c) resztę, t. j. około 17 miljonów rubli 
złotych od Sowietów.

9) Wpływy z podatków i danin publicz
nych wynosiły:

w roku 1920 — 4 miljardy; 
w I kwartale 1921 — 4 m iljardy (prze-

szło); , ..
w II kwartale 1921 — 8 miljardów

(przeszło):
w III kwartale 1921 — 15% miljarda; 
w IV kwartale 1921 —  prawdopodobnie 

ponad 20 miljardów, gdyż we wrześniu by
ło 7 miljardów wpływów.

11) Oszczędności:
a) z powodu skasowania różnych pla

cówek Min. spr. zagr. i redukcji personelu 
o 215 osób, osiągnięto oszczędności 1 mil- 
jard rocznie;

b) skasowanie misji aprowizacyjnych i 
redukcja wojskowych .(zagranicznych) da 
oszczędności 'A m iljarda rocznie;

c) zredukowanie liczby samochodów: 
300 osobowveh, 150 ciężarowych,^ 250 sani
tarnych i 1200 koni da — 4 miljardy;

d)  wewnątrz państwa zredukowano licz
bę pracowników państwowych o parę ty 
sięcy;

e) skasowano 1 departam ent i 5 wy
działów w Min? kol. żel., a m ają nastąpić 
dalsze oszczędności; _ . . ..

f) podlegną skasowaniu lub redukcji 
różne urzędy w Min. robót publ. i Min. 
zdrowia publicznego, oraz Dyrekcji Żeglugi 
Państw., a skasowane będą: Urzędy Przy
wozu i Wywozu, Dyrekcje okręgowe odbu
dowy i t. p.:

12) W edług rachunków Centralnej Kasy 
Państwowej było dochodów i wydatków:

w b. Kongresówce: 
od 19/1 1917 do 19/VI 1918 — 5,689,000 

wpływów i 31,514,000 wydatków;

P. min. Michalski 
o położeniu finansowem Polski.
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od I/VII 1918 do 31 /X 1918 — 3,618,000 
wpływów i 26,786,000 wydatków;

od 1/XI 1918 do 31/XII 1918 — 33 mil- 
jemy 849,000 wpływów i 168,611,000 wy
datków;

od 1/1 1919 do 31/VI 1919 — 260 mil
ionów 989,000 wpływów i 1,954,471,000 
wydatków;

od 1/VII 1919 do 31/III 1920 — 592 mil- 
jony wpływów i 14,037,031,000 wydatków;

od 1/IV 1920 do 31/XII 1920 — 4 mil- 
jardy 20,227,000 wpływów i 55,257,028,000 
wydatków.

B. zabór austrjacki: 
od 1/XI do 31/XII 1918 — 88,101,475 

wpływów i 83,130,000 wydatków;
od 1/1 do 31/V1 1919 — 140,131,000 

wpływów i 311,224,000 wydatków;
od 1/VII 1919 do 31/111 1920 — 482 tnil- 

jony 856,000 wpływów 705,785,000 wy
datków:

od 1/IV do 31/X1I 1920 — 1,320,794,000 
wpływów i 2,906,157,000 wydatków.

Zabór austrjacki i rosyjski: 
wrzesień 1921 — 2,685,901,000 wpły

wów i 23,364,112,000 wydatków;
październik 1921 — 4,798,397,000 wpły

wów i 19,312,770,000 wydatków;
listopad 1921 — 5,246,831,000 wpływów 

i 29,905,647,000 wydatków;
podane tylko te 3 miesiące, gdyż zam

knięcie r. 1921 jeszcze nie mogło nastąpić. 
W szystko  — w markach polskich. Główne 
pozycje wydatków były na wojsko i koleje 
żelazne (65—80%).

Dla orjentacji należy zaznaczyć, że do
chody Kasy Centralnej wynoszą 20—40%, 
a wydatki 60—80%; sum wszystkich kas 
(państwowych) w Państwie,

13) Wszystkich pożyczek wewnętrz
nych sprzedano za 17 mil jardów, a biletów 
skarbowych za 14 miljardów.

14) Co do długów zagranicznych —* 
szczegółów nie podajemy.

15) Z wycofanych ostatecznie z dniem 
31/XII 1921 banknotów białych, wpłynęło 
do kasy wymiany o 20%' mniej, niż wypu
szczono w obieg, co stanowi zysk skarbu.

16) Minister skarbu zapowiedział wnie
sienie projektów ustaw: a) o prawach bud
żetowania, b) o odpowiedzialności ministrów 
i c) nowelę do ustawy ,,o państwowym 
podatku dochodowym". Nowela ta dotyczy 
głównie podatków od zarobków robotni
czych i ma określić opodatkowanie płac od 
2—3%  zarobków bieżących (a nie roku u- 
biegłego, jak dotychczas!) — bez progresji!

Cyfry, podane powyżej, mogą ulec pe
wnemu skorygowaniu po ukazaniu się zapo
wiedzianego przez p. Michalskiego komuni
katu. Szkoda, że p. Osiecki wyłączył dys
kusję, którą nad tym e x p o s d  należałoby ko
niecznie przeprowadzić, dyskusja bowiem 
mogłaby dopiero wykazać, w jakim stopniu 
optymizm p. ministra jest uzasadniony i ile 
— w razie stwierdzenia stopnia pomyślno
ści sytuacji finansowej państwa i rezulta
tów porządkowania naszej skarbowości — 
jest w tern osobistych zasług p. ministra, 
który z trybuny sejmowej mówił dotych
czas zawsze najwięcej o sobie.

Skromność bowiem p. Michalskiego na 
posiedzeniu komisji wróżyła — wydaje 
nam się — wiele niespodzianek. Budżet za 
rok 1921 ma być rozpatrywany równocze
śnie z budżetem za rok 1922, którego wnie
sienie zapowiedział p. Michalski na koniec 
lutego r. b.

Zblizka i z daleka.
OPTYMIZM NIEZWYCIĘŻONYCH.
Jest to stara obserwacja, jak niewidomi 

świat i życie kochają. Filozof niemiecki, 
Eugenjusz Diihring, ten sam, którego w du
żej i cennej książce zwalczał wielki socja
lista Fryderyk Engels, był niewidomy, a 
całą napisał rozprawę o „Wartości Życia". 
Tak samo nasz Karol Szajnocha, wielki hi
storyk, pracowite dzieła swoje układał i 
dyktował, będąc niewidomym. A nikt od 
czasu, jak „Jadwiga i Jagiełło" nie prze
stają czarować tylu już pokoleń czytelni
ków — nie podejrzewał i nie podejrzewa 
Szajnochy o pesymizm czy zgorzkniały 
charakter, przeciwnie; i nikomu na myśl 
nie przychodzi, że dzieło tej miary, wyma
gające takiego przygotowania, mogło by 
być dziełem autora niewidomego.

Zadziwiające są siły, drzemiące w czło
wieku! Niespożyte pokłady energji, przy
wiązania do życia, niewidome napozór, od
zywające się z żywiołową siłą w chwili po
trzeby, w trwodze, w niedostatku, w cho
robie! Słońce, które wewnątrz nie docho
dzi poprzez zamknięte na zawsze powieki, 
rozpala w duszy nieszczęśliwego ślepca ku
le słoneczne, które go grzeją, pieszczą, nę
cą, rozpinają nad nim lazur i różowe na 
lazurze obłoki, i które mu świecą niby łu
kowe lampy na drodze poznania. Nie je
dnego znałem żołnierza, któremu gazy na- 
zawsze zagasiły, zasypały źródła widzenia 
fizycznego.. Po bolesnych miesiącach przy
gotowania się do nowych warunków życia, 
po miesiącach, wypełnionych trudną nauką 
zawodu, któryby żyć pozwolił — wracał 
dawny młodzieńczy humor, radość życia, 
uśmiech, tęsknota, poszukiwanie brata, sio
stry, kochanki. Znałem i takich, co kochali, 
i takich, co byli kochani... Nieskończońem 
jest morze przywiązania do życia, jakie 
wypełnia świadomość człowieka.

W czaopsiśmie francuskiem „Przegląd 
dwu światów" drukują obecnie materjały 
do biografji słynnego historyka francuskie
go, Augustyna Thierry. Był jak nasz Szaj
nocha, niewidomy, i jak Szajnocha kochał 
życie i życie pracą wypełnił. Kładł pod
waliny pod badania wewnętrznych dziejów 
Francji, torował drogę przyszłym history
kom i dziś jeszcze dzieła jego są czytane 
i podziwiane. Pomimo, że je pisał niewido
my, kaleka i paralityk. W roku 1837 po
wziął Thierry wielki plan napisania dzie
jów mieszczaństwa francuskiego. Plan był 
tak obszerny, że wydawca nie miał odwagi 
go podjąć. Rząd, na którego czele stał hi
storyk, słynny Guizot, przyszedł z pomo
cą. Zmobilizowano studentów paleografji i 
szkoły normalnej i rozpoczęto według 
wskazówek Thierry‘ego poszukiwania ar
chiwalne. Po dwu latach pracy — zebrano 
około szesnastu tysięcy dokumentów. Stu 
dwudziestu korespondentów prowadziło po
szukiwania po archiwach prowincjonalnych.

Kiedy już materjały były zebrane, Thier
ry kazał je sobie odczytywać. Zachowywał 
w pamięci treść aż do najdrobniejszych 
szczegółów, wiązał pokrewne, segrego
wał, przeżywał wewnętrznie całe życie tej 
burżuazji, która z drobnych poczynań, pra
cą niezmordowaną pokoleń wyrosła na so
juszniczkę królów francuskich w walce z

pychą, sobkostwem, drapieżnością, dziko
ścią feodałów.

Życie Thierry'ego ślepego i dotkniętego 
paraliżem obu nóg — było uregulowane jak 
zegarek. Wstawał wcześnie i od ósmej ra
no do dziesiątej dyktował sekretarzowi. 
Od 11 dó 2 przyjmował współpracowników, 
aby stwierdzić postęp ich pracy i nadać tej 
pracy właściwy i jednolity kierunek. O go
dzinie trzeciej jadał obiad, a po obiedzie 
wracał do pracy i dyktował i słuchał czy
tania do nocy. Przed 9 spożywał wieczerzę, 
od 9 do 11 przyjmował przyjaciół. W liście 
do słynnego również historyka amerykań
skiego, Williama Prescott‘a, pisał: „pracu
ję, jak pracowałem wtedy, kiedy posiada
łem wzrok; jedyna różnica, że dyktuję i 
słucham, gdy mi czytają, Czytają mi każ
dy szczegół, każdy przyczynek archiwalny, 
mam zaufanie tylko do tego, co sam — 
przeczytałem i przeżyłem. Był jeden tylko 
ciężki moment, a mianowicie, przejście od 
pisania osobistego do dyktowania. O ile ta 
przeszkoda została usunięta, niema więcej 
cierni na naszej drodze. Po kilku tygo
dniach dyktowania, zdobyłem spokój, pa
nowanie nad sobą, przytomność umysłu wo
bec wszystkich szczegółów stylu, jak wte
dy, kiedy pracowałem przy pomocy oczu 
i pióra, trzymanego w ręku". Ćo prawda — 
Thierry miał małżonkę, i ta małżonka była 
jego „okiem i piórem".

Towarzysz A. Wę-ski, który szuka w 
artykułach moich zachęty do życia, nie ma
jąc jej w sobie samym — niechaj przemyśli 
żywot takiego jak Thierry bohatera! Ta
kich bohaterów nie brak i w naszem bez- 
pośredniem otoczeniu, na polskim Parnasie, 
w sąsiedztwie naszem. I ludzie, którzy 
słońca nie widzą, czując wiosnę tylko po 
zapachu ziemi, a lato po zapachu trawy i 
kwiatów, którzy odróżniają przyjaciół we
dle kształtów ich rąk i twarzy, wedle 
dźwięku ich głosów, ludzie, zdawałoby się, 
skazani na niekończące się nigdy męki sa
motności — są najszczęśliwszymi „pod 
słońcem" optymistami. Mają zawsze u- 
śmiech na ustach, uśmiech, rozbrajający 
naj surowsze pesymizmy i krytycyzmy zmę
czonych życiem młodzieniaszków. Czło
wiek, który jak starożytnym już Grekom 
było wiadomo, ogień Bogom ukradł, ogień 
poznania, ogień tęsknoty do prawdy, po
trafi ogień ten we wnętrzu swojem rozpa
lić i ten ogień, wolą człowieka rozniecony, 
grzeje, świeci nie gorzej od przewspaniałej 
kuli, palącej się w odległości setek tysięcy 
kilometrów od ziemi światłem wiekuistem 
i boskięm — od kuli Słońcem zwanej.

Henryk Bezmaski.

Z Rosji Sowieckiej.
KACI SOWIECCY PRZY ROBOCIE.

Depesze przyniosły już krótką depe
szę, która drogą okólną dostała się z wię
zienia w Butyrkach w Moskwie do zagra
nicznego komitetu socjalistów rosyjskich 
(mieńszewików).

Depesza ta głosi, że socjaliści i działa
cze związków zawodowych, zamknięci w 
Butyrkach, przystąpili do strajku głodo
wego wskutek tego, że 35 więźniów mają 
bvć wysłani do Turkiestanu, gdzie częścio
wo pozostaliby w więzieniu, częściowo pod 
dozorem policyjnym. Ponieważ wykonanie

tego planu równa się śmierci, ogół politycz
nych skazańców uciekł się do głodówki, a  
jednocześnie zwraca się do proletarjatu 
zachodniego o pomoc w walce z teroresu 
bolszewickim.

Dlaczego wywiezienie do Turkiestanu 
równa się wyrokowi śmierci, dowiadujemy 
się z pism socjalistycznych. Oto rząd so
wiecki w ostatnich czasach — wobec na
pływu cudzoziemców do Moskwy i oczeki
wanego podjęcia stosunków handlowych z 
Zachodem na szerszą skalę — pragnie my
dlić oczy przyjezdnym, jakoby w Rosji nie 
było teroru, a więzienia były puste. W tym 
celu 'ściąga się więźniów politycznych z 
prowincji do Moskwy, stąd zaś wysyła się 
ich do Turkiestanu, gdzie „urzęduje" osła
wiony Peters, krwawy kat bolszewicki, któ
rego zadaniem jest „unieszkodliwić" socja
listów, to jest poprostu sprzątnąć ze świa
ta.

Niedawno z okazji święcenia rocznicy 
czterolecia rządu bolszewickiego, wydano 
amnestję, z której skorzystali czarnoseció- 
cy carscy, spekulanci, złodzieje i opryszki 
wszelkiego kalibru, ale socjalistów nietylko 
nie uwolniono, lecz oddano pod sroższy, 
niż przedtem teror.

Jak donosi „Freiheit", więźniowie bu- 
tyrscy żądają zaniechania planu wysłania 
35 więźniów do Turkiestanu, oraz zwolnie
nia, albo postawienia przed sąd.

W Butyrkach znajduje się obecnie oko
ło 50—60 socjalistów i działaczy zawodo
wych, a wśród nich członkowie Centr. 
Kom.: Dan, Czerewanin, Jezow, Nikoła- 
jewski, Szwarc i Judin, oraz członkowie 
Centr. Kom. — Swiaticki i Aronson.

SOWIETY STAŁY SIĘ SZOPKĄ.
Znamienną jest uchwała IX kongresu 

wszechrosyjskiego sowietów, aby w przy
szłości kongresy takie odbywały się, jak 
dotychczas raz do roku, władze naczelne 
zaś odbywały aż 3 posiedzenia w roku, a  
sowiety lokalne schodziły się aż 1 raz ro
cznie. >

Dowodzi to, że sowiety nie odgrywają 
żadnej roli w życiu rosyjskiem, lecz są 
czczą komedją i listkiem figowym dla sa- 
modzierżawnych komisarzy z Moskwy,

PAN DIIBANOWICZ CZŁONKOM 
„MIĘDZYNARODOWEJ POTĘGI ŻYDOWSKIEJ*.

Endecy WyidWS odeawą de ,.'Wybrańców Ziemi 
Wileńskiej", w której nekaougą poetom sejmo (wi
leńskiego, aby uchwalili ■wcielenie do BsMci bea 
zastrzeżeń WileńeecEyzny i  aby nie na lep wro
gów Potoki, liczących na „okoEcsncńd nmienne, m  
naodue poparcie mt-ędeywirodwwiej poftęgi żjmtow- 
Bikicj, shy s czasem z lekkich choćby eastraeśeń i  
warunków jak ieji anionom ja wj^nxnmdmi powoli 
wał graniczny".

Pod adieewą podjpwant są pp.: GMmMćL, Cber- 
niewski, DubanowicB i  święeitókL

Otóż przed krffleuwastu datami, gJ j lmnijr ńonMSS 
o liście p. Briasłda dto j>. iPanatien, „RxeespoopeiiU" 
p. Dabasewiem oświadczy^ śe, o m a m , iPoiefc* 
(rolowa .jest udzielić 'Wiileńsaic&yaafce — po wypowia- 
dzesiu się jej za łącznością c IPoteką — autwnomją.

P. Duibanowteaa należy tedy zaGiecye do ^mŚĄ- 
dzynarodówej poBęgi żydowskiej*.

Zobaceyimy tytko, jak dfcugąo endecy wjonrjgą 
w swej buńcgMcanośd?

10)
ANDRZEJ STRUG,

Sine plamy.
—  Wieś Sławecmo.
—• Tak jeist Nie pisałeś do niej nigdy?
— Nie.
Tu ogarnęło iBOiie zadiuananiie. Znowu za- 

gPftdta Dii cały świat trudna ntgadBca. Diaczs- 
góż to j» nie pasatem? Pamięć ewwodizi osta
tecznie. I nic już nie wiem. Z® to tafoi. aif 
Utbre podejrzenie. Znowu ból zazdrości.

.— A iły u  niej Iw wasz?
— Ja?
— No, czasami. Byłeś łaskaw na mmie, 

więc femibardziej... Przybywasz do niej, dja- 
bii wiedzą skąd żeby ją dręczyć po nocach?

>— No nie, nie byłem ani razu. Nią wypa
da dio kobiety nocami-'

—  Lżyj, drwij. Wsypałeś się. Ty nic nie 
wiesz. Nie uśmiechaj się tak, błagam cię... Bo 
0  tu zaraz >w łeb strzelę!

— Nie bądź gluipi.
A we monie rodzi się wizja ich miłosnych 

uścisków... Miłość z upiorem! 'Piekielny gwałt 
•widma nad uśpioną... Djabelstwo... Wszak 
wiem o 'takich sprawach z 'lektury. Były mad 
tera rozważania mędrców. Były spowiedzi 
emortłiwych zakonnie. Pozostały pnotWkuity 
świętej inkwizycji. Byty sądy i tortury i stosy...

■Ujrzałem wizję starego kresowego dworu. 
•Tam zagrzebania żyje w smutku cudna niegdyś 
'dziewiczymi, która z dalekich dzikich borów 
Polesia przybyła do Paryża, po swój t e  fas*- 
giczaiy. Ujrzałem ciemną aleję wiekowych tip, 
prowadzącą od traktu do dworu w Staiwicz- 
nle. Noc jesienna i wócher a ciemną aleją su
nie, uniknie upiór samobójcy, chciwy zemsty, 
dBapicżay, piekielny, aieceyisty-.

Wolałbym, gdyby była umarła. Zdiuimiewa, 
że niema we mnie radości że omia żyje, że nie
ma rwe mnie pedlu ku niej. Gdzie ty Luto? Bu
st© i Kiudmo w sercu...

To był® najgorsza chwila. I wówczas wi
dzę es iMulifloowaki sięga po .papierosa,. IW ta
kiej chwili! Wziął, obraca go .w pakaich, bie
rze ze łMui pudełko zapałek, potrząsa. — pu
ste. Odzywa się najzupełniej zwyczajnie.

— Dajwo bracie za>paMd
Oburza minie to niezmiennie. Dosyć tego- 

Wpadam w szał. *
— Żadnych zapałek’! A«i. jednej! Nile 

wolno teraz.
Zdziwił się zle-kka. ■Rozejrzał się po sto

le, rwstiał, usiadł i ‘machinalnie zmacał się po 
kieszeni. Aha', akurat! Ate, o dziwo, wyciąga 
z kieszeni ©d spodni pudełko zapałek ® ®u-
ipeMb naturalnie chce zapalić. Tego już mia
łem zanadto.

— Stój! Co to za zapałki?
— Co za zaipalki? No —  zapałki.
— Zkądlżeś je wziął?!
— Zupełnie zwyczajnie. Widać że piudeł- 

fco było w kiesŁeni w spodniach więc odnośni 
iaityganci, czyli crocquenrorteusza jiuż na umie 
wciągnęli te spodni© wraz z pudełkiem, ietk 
mnie pochowano, mnie razem z zapałkami.

— Pokaż!
— Masa. ’Dziwnie ity miewasz zacbci arniki.
Oglądani pudełko. Istotnie zapałki są

francuskie. Biorę jedną, pocieram — nie zaj
muje się. Biorę drugą i ta nie. Biorę trzecią, 
czwartą... I czuję to, <*> się czuj® tuż przed sa- 
aiero obudzeniem. Ach więc to sen-! Te zapał
ki i wszystko co było przedtem — wszak .ja 
to już raz gdzieś widziałem. Już ®o raz było 
przeżyte, a teraz odbyło się znowu, powtórzy
ło zrapetaie tak samo. 'Kiedy? 'Kiedy?

Zaczęło się to wczesną wiosną, w 'począt
kach kwietnia w lasku Chaville. Wszystko to
nie w przejasnym puchu młodzieńczych, ja-

anoialelofflycfa listeczków. Drzewa ożyły, ale 
nie dają jeszcze cienia, a .w trawie .pełnio fi jod
ków. Zbieram kwiateczki i podaję jej pa jed
nemu, a za każdym dotknięciem jąj rętk* 
wzmaga się hide w sercu, podnosi się odwa
ga i zbliża się chwila wyznania. Sam' nie wi-etm, 
kiedy wypewnedziatem ©we słowa. Spostrze
głem to, gdy (przystanęła. 'W gąszczu jasraoizie- 
lonych pęcaków i listeczków, w 'które bito ston
ce. Stała w pachnącym cieple wiosny. Lekki 
powie.w1 niepokojąco roztrącał jej czarne, ipo- 
chło-pięcemiu obcięte włosy. Ruchliwe czarne 
pasemka zasłaniały jej oczy, zakrywały czo
ło. Patrzyła na mnie z powagą, przempikliiwie, 
jaikigdyby chcąc zgłębić coś i sprawdzić w mo
ich oczach. Nie były zdumione, aui amtoseaine- 
Onieśmieliła inmae powaga jej milczenia. Nie 
odpowiedziała arna słowem. Uśmiechnęła się 
kędyś w .przestrzeń, .jaikby do myśli własnych 
i  poeara w la®. Ja z® ®ią.

Bamiiętaim. gdym poraź pierwszy spotka! 
się ui niej. z tamtym. 'Nawet nie wiedziałem, 

się z zmają! Ja, 'któiy mieazlkaffem z 
naim razem w miesakaiaku ma Denfert-R'oche- 
reait. Siedzieli blisko stebie na kanapie i raz- 
mawiali po przyjacielsku. W tej pierwszej na>- 
der .głupiej chwili! dbawałem naipadiu straszli
wej rozpaczy. A i oh był zmiescany. I ona.

Potemi zaciągnęło się  u nais na1 dręczącą
przyjaźń we troje. Wyrafinowania óbłuda w 
tej przyjaźni i wspólne wycieczki, promenady 
po Paryżu. Udawało mi się wykraść ją czasa
mi na parę godzin. Jemu też — tylko częściej.

Botem, wciąż mieszkając remem z Midi- 
kowiskomi przez parę .mriesięcy wie mówiliśmy 
z tnrnn rui gdy ©. .niej, jakby jej zupełnie nie by
ło u® świede. Bo Miistazowaflro ukrywaliśmy 
się nawzajem przed sobą ze swoją z»!zdinośoią 
i .nienawiścią. Żyliśmy w nieustannych' ikmne- 
djaicb, WEa'jienrm« ®z.pi«gowauae się, podcho
dzenie i o®ukiw«nie. Kunsatowne manewry1, 
które aiigdy flie prowadziły ńa oedu, bo o®-

wyloit znaliśmy ewój tryb żyWa, wtgyśiikiicfe
zraaniamyich i oa*łą resztę.

Pewnego razu 'ocnajmiił na. ńe fodzM dla 
Eufgbiien, pograć w koniki (wymyka! a ę  óaa 
nieraz i zgrywał się zawsze <to nriBa) a ja wy
bierałem sńię właśnie df> teatm. Spdtkahśmy 
się u niej w samej bramie i razem oto wy
mieniając żadnych 'Icoanenttiray diraipaliśmB) 
się ipo ciemnych schodaioh o® piąte piętna Wj© 
trzymałem półtorej godziny: poszedłem. Po 
długiiej włóczędze, wystawszy swój czas na 
Pont des Anto powlokłem ąję do dbrnat Tam
ten już spal. Bez chwili wahania obudaMesn 
go. Żerwał •się, jakby był oddanwn*. gotow na 
r.ramiowę roaslnzygającą. Zacząłem bez żadne
go wstępu.

— Słubhajł
— Słucham,
— To jest idjotyczna podftość. Ozas SoA- 

czyć — bo i jej szkoda. 'Przeoieiś wszystko tyl
ko dla miej?

— Wszystko?
UcBci.wie i mesSm?

— Zgoda.
— Ciągniemy losy.
— Natychmiast
Mil ozenie.
—  Kto wyciągnie dobry łcs —  ra -yynrim 

uroczyście i szczerze —  ten..
— Wiadomo, wiadtomo.
— A tamten drugi.
— Kułę w łeb.
— Dlaczego?! *
MiLczenie.
— Dlaczego? Dla świętego sjukuju. Bo 

ona wciąż nie będzie jeszcae wiedziaJ* które
go * oais woli Jeden miusi zejść z drogi, ale 
radykalnie. Ja jestem, gotów, bo — wiszystioo 
dla alej.

— Wszystko dla niej! 'Gotów jestem aa 
śmierć

«. B.).
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'No wtcrorajszem posiedzeniu kofnusji 
Iteftwmóczej przed porządkiem dziennym odczy
tano telegram pas. Ćwikawskiego (P. S. L )
*w którym ,p. Ćwikowski zrzeka się referatu 
dstarw wyjątkowych. Frzewodmłcaiący p- Miec*- 
kowsika (N. Ch. Str. L.) apeluje do komisji, a- 
'by ze względu ma doniosłość sprawy jaiknwj- 
Prędizęj: .przyłapie dio wyboru mawe^c refe
renta. Ale to wynikł kłopot. Niik/t nie chciał 
pteljąć się tego referatu. Kolejno .proponowa- 
•o go pp. Steinhausowi, Gtzędzietekiemu, i in* 
*y<m, ale wszyscy, nie wytaczając endeka Tar- 
flawir&ieg© odmówili, Wammcząc die tom, że są 
«asadair!'Ozyimii pitteciwmakami ustaw wyjąto* 
■vryoh. Tylko były eiupeerowi'ec, obecny cha
dek Lewandowski gorliwie domagał się, aby 
prędko uchwalić ustawię wyjątkową, bo Sejn*~ 
musi się zdobyć ma odwagę. 'Widząc tein zapał 
mówcy tow. Lilberman, zapropoaiwwał ip. Le- 
Wandowskiego, jako referenta. Ale te odwa
ga opuściła p. Lewandowskiego, kitóry odmó
wił, zaisłauńając się tern, że nie jedt 'Członkiem, 
komisji. Oświadczenie to wywołało powszech
ną weaofłc»ć.

Przeraiwiko ustawie wyjątkowej p IRynnlo- 
wócza, .prócz naszych towarzyszy: dir. Liber- 
matma i dir. Marka przemawiał energicznie piiar 
slowiiec Grzędzie Md. Mówca przytłoczył obu
rzający Mdt, który wydarzył » ę  w pewnej, wsi 
pod" Przemyślem, w której to wisi kilkunastu 
robotników rolnych, dlatego rtyflk©, że wyrazili 
niezadowolenie z płac, zawleczono z nakazu 
komeiadanta .miejscowej policji do aresztu aż 
<to Lwowa, poczerni znowu przea iesścmo leli do 
sądu przemyski ego, który wadząc bezpodistaw- 
owść dtokefflamogo gwałtu, wypuścił oreezliowa- 
Uyoh ma wolność. Wszystko to działo się dla
tego, że komendant policji działał ®a życzenie 
•toszarniciTiki księżny Lubomórsktaj, od której 
p. komendant ma w dziemżatwiie rozległe grun
ta. !W końcu koimiisja uchwaliła, nie przystę
pując dto .wyboru nowego referenta', przerwań 
pracę nad ustawą wyjąiktotwą. «ż do przedło
żenia przez Rząd1 ustaw zasadniczych do kon
stytucji.

Następnie przystąpiono do narad wad u- 
stawą o lichwie wonemnej, w toku których ref. 
fi.rzedzielski zażądał zniesienia Urzędu walki 
,z lichwą i praw .wyjąfikawycfh przeciwko lich
wie. powołując się r.a to, że rzekomo nie za
chodził już .po temu potrzeba. Dyskusję przer
wano aż dó ośwdadczeima się Rządu.

KOMISJA KONSTYTUCYJNA.
Na .wczoraj,szem posiedzeniu komisji kon- 

styiucyjmej zapytano się ,p'raedista'wj,cieli Rzą
du, dlaczego zodal cofnięty okólnik Rady Mi
nistrów, na mocy którego .przedstawiciele 
państw obcych mogli się porozumiewać z mi- 
nisteirj.a.md jedynie za pośrednictwem Mim. Spr. 
Zagranicznych. Obecny na posiedzeniu przed
stawiciel Rady Ministrów oświadczył, iż odpo
wiedzi udzieli na najbliższem .posiedzeniu ko
misji.

'Przedstawiciel „Wyzwolenia" podniósł, że 
ehewoba po?. Buzka, referenta .projektu usta
wy D ordynacji wyborczej, może się przecią
gnąć. wobec czego proponuje, alby komisja po
dołała czasowego zastępcę pos. Buzka, który
by mógł doprowadzić do końcu pracę .padko- 
taisji' • powołanej dio wypracowania projektu 
Padratału! państwu na okręgi wyborcze. lylko  
dHa tego żę praca podkomisji: tej nie została u- 
kończona ’kom'is’ja nie meże przystąpić dro. Ii-go 
czytania ustawy o ordynacji wyborczej.

Nasłępńie przystąpiono do obrad nad za* 
kresem działania naczelnych władz państwo
wych. Zala'iwitmo sprawę Min. Spr. Wojsko
wych, zastrzegając w odpowiednich .punktach 
PocoKUimienie się z Mim,. Spr. Wewnętrznych, 
"raz z Mim. Zd'rowja. Wnśoseik pos. ks. Lufo- 
sfewsktego. gorąco peipasriy przez tow. Ltober- 
man«. o wyłączeniu z 'kompetencji Min. Spr.
Wn tako wy .oh zaw odowego 'szkolnictwa w ojsko . „
Wego dla, młodzieży pon^ej lalł 18-tu, rozpa- 
frywany bodzie na najbliż-zem posiedzencu.

*
!te dc (

Porządek dzienną5 dzisiejszego 277 .'posiedzenia 
Sejmu, o sadz. 4 po poi., óbeómutje:

1) Rerwsae czy tamie ustawy o .ratyfikacji kan.- 
wenpp handlow ej z Rumurją 

‘ 2) Pierwsze czytanie ustawy o dalszej emisji
biletów Poltskiej Krafjowej Kosy Mytakowej.

3>) Pierwsze ceytanóe ustawy o kredycie Skar
bu Państwa iw Pobkieij Kraijowąj Kasie 'Pożyczko
wej

f) tlsbne sprawoadanie komisji reguła minowej
0 ■wn-mSkoch, dotyczących w.y.femra pos’ów: Pesrl*. 
Cw ikows4tJRjft»< Swlidiy, ks. OkaPila, Maliinowskicgo, 
Spięte i Dac/ko.

5) I s tn e  sprawiotadaimie komisiji feclmcniteacyj* 
r,el °  imilosfeadh- g.) ^>ogJa Rojcy .i tow. w sprawfe

'* rósyCksęS terenów wschodokh kotojowyrlh; b) 
postów Z\v. Iiuni. Kaip. 0 nie;porządlka'5h w koinnnu- 
kacii n® prawym 'bracy.u Wisły; ' a) posła He Utah a
1 tow. w apTWte mieporządków. paroujących w dy- 
retocM kotajowPj 'b:£lo»tocfa:ejj.

6) Sprawozdamie komisji oświatowej w praejl- 
'm-iocie iu9t®w: 0 ^Atadamta j utrzymaniu, b) 
budowle publicznych snkol powszechnych.

7 ) Ustne s.prawioatd®inae kcinmajj admimfatraicyj- 
nci o wnioskach w ąpraWie efcraży 'g.raitiicKiuej,

K ron ika  p o ltycsn a .
Rada' ministrów »a p»9iłedaeni.u, odbytem 

dnia 12 stycznia, wysłuebsta ^prawozdania pa- 
na mioistra spnaw asąpnaatoH-Jtch o sytuacji w 
takiej obeicniijp, snajdiajo sie r

, terenie miedzyinarodowjynr, przeip'ro!waKfei.ta

dyskusję nad spraiwoizd'dniikm piana kierowni
ka min. przemysłu i handl-u w  sprawie sto
sunków handlowych ł państwa,mi ościenneim'*, 
postanowilła przekazać Inistyfut Dentystycziny 
min. Wyznań Religijnych i Oświecenia iPuiblicz- 
■nego, przyjęła d!o wi,adiairaośai oświadczenie 
Rady miasta Warszawy iw sprawie naprawy 
gos.Doda.rkd miiejsk-iej, whiwiatata projekt no
w eli do statutu dyscyplinaimego dla adwoka
tów, i  kandydatów adwakackiiah w b. dzieln-oy 
austrjackicj, przyjęła wniosek o włączenlie do 
powiatu lwowskiego giminy iRókittooi. Wreszcie 
przyjęła projekt ustawy o podstawowych oibo- 
wiązkach i  prawach chorążych wojsk polskich.

*

Nowomi.anoavainy szef biura prasowego 
Min. Spraw Zagranicznych, p. Targowski, 
przjTSta.pil wczoraj do sprawowania swych 
czjuuności. *

* *
Jak doniosi katowicka „Gazeta Robotni

cza", zarządy następujących polskich parfji i 
stowarzyszeń w Kunatowie na Górnym S ą 
•aku: Centralnego Związku Zawodow'ego^ Pol
skiego, Polskiej Parbji Socjalistycznej, Zjedno
czenia Zawicdówego polskiego, Narodowej pac- 
tji robotniczej, Związku kokfiarzy, Zwńąaboo 
mas7.yni«,tów, Zwilązku posiaidacizy domów 'i 
grunltów, Związku p. powstańców. Kółka rol
niczego, Zarzadu gminnego, Rady ludowo- 1'ld., 
na .posiedzeniu w da. 28 oh. m. uohwakły e- 
nergiczoy protesit przeciwko pcstainiowieniiu 
komisji grandranej, wed'lntg którego s?>yb> 
D 61 iibruccka. przys&dfcoii'fc Polsco •dccyzi^ Lii'gA 
Narodów, mają być oddane Niemoom.

i 4) zważywszy, że Magistrat .polecał wypła- 
' cać 13-ą pensję rołbaLniikcwn m.iej&kian, zajtrud- 
i nionym w tram w ajach miej'S'kiich;

6) zważywszy, że konieczne jest jednolite 
1 traktowanie pnze2  Magistrat .wszystkich robot- 
! ników mdejskich, bez względu ma tio, w której 
| instytucji' 'miejskiej pracują —

Rada st. m. Warszawy wzywa prezydenta 
Nowodworskiego, by natychmiast poczynił e- 
nergi'czne u rządu starania o potrzebne fundu
sze. oraz wypłacił robotnikom miejskim 13-ą 
pensję za rok ubiegły.

Na poparcie nagłości w n te to  tego r.. tow. Ja
worowski zaznaczył, że rwbctailkicim .m'iotakim dzśtije 
się krzywda, która, jak to j.uiż aaznaczyiliśnny w „Ro
botniku", teni jaskrawszą jest, że stoi oma niewąt
pliwie w ścMym awtamku z cbjędem rządów w Ma
gistracie przez pireedstewiceiia rzekomy: h obrońców 
spraw roibotniczyicłi. chadeków. Jrik dOugo prezy
dentem był lsa.pit®liisba p. DirBewiieckń, rdbotoicy 
otrzymywali 13 pe.n.s'ę, którą skasował dioptuero p. 
Nowodworski, chadtek.

Gdy .przed świętami, sprawa ta byta na .porząd
ku (taiemyim Rady M., chadecy nie uważali już wca
le ee peferzebne miaslaciwBć srę d jawnie głcwowali 
przeciwko 13 .pcinsji. Wczeirelj jesizczie raz .zicżyll 
dowody, że z chwGlą, gdy aM o  im się dloirwać do 
władzy w stolicy, kpią sobie z .robotników d z eh  
potrzeb. Bo oto Mcdy przewiodpwzący -poddat ped 
głosowamC© wniioswik ifco<wi. Jaworowskiego, żądający 
rozpatrzęmia sprawy 13 p e n #  przed ćmmemi ąpnar 
waimi. chadecy wraz a fburż.ii2wia gir/sowali przeciw
ko wnioskowi? toiw. Jaw oro wski.ego

Zebrana na girl©# b. licanflo robotnicy olkray- 
tenmi gorąco protestowali pnzeciiwtoo postępowaniu 
chadeckich stożalców kapdtaĆŁ

PrcewodmicŁący zarządzili przerwę.
W czasie przerwy Koto'Narcdowe udaTo się na 

naradę, ma której, jak mcina wmtioskow-ać z dal- 
g7O30 .postę.powanj® endeków i ieh wiernych sta. 
gusów. napaść muBia’a uchwała zerwania pojedze
nia. Bowiem po wmówieniu paaedeeima przewiod- 
nLezący s-wierdioit ndekomietowan.e Rady i  z; mk- 
mąt posiedzeaióe.

Przed zam'knaeci'Cim posted;renta r. tow. J«wo- 
row.dki z obuirzenieim napiętnował pestępowian.® 
prawicy, która sabotuje wiasue uchwały, zryw® po
siedzenia Radły M_ prowokacyjnie as.chowui.;e s:ę 
w sfosiwiku do robolnOków mtofefciich, msjąc w 
swej destajfccyteet! pracy odWamego pcm.o«uk'a w 
chadecji. Klub PPS. wie omieszka e togo zacho- 
■wmia "slię prawicowych „ojców miasta" wyciągnąć 
ncJleżytych kansekiwemojl Od naszego sCiuszn ego 
żądania, t. j. pełnej trzynastej pensji dla robotni
ków miejskich nie odstąpimy.

Znaimieimem jest. że gdy na j-edwem z peprre- 
(Mch pcsiiiedzeń R. M. chadecja dbsrldtóJa gtóerję 
swiątemi barankami". Wtórzy, hałasując i okłada*- 
jąc ewojcisró" prreydente, uniiiimcżbw.a.'; normalny 
tok 'óbrad, pnaewodniwocy r. Brzemi-ici ntotyltao 
nie uamibnaJ j e d z e n i a  z togo powedm. taca uda-
wsJ ^u-obego. .

Ze śpiewem „Oretrweroco Sztandami rtbolB:- 
cy Bebrani na galerii opuszczali wiozori^sze posie- 
dżetae Rady Miejski©!!.

Z Rady MlejslMej.
Dyskusja szkolna,., odżył*. — Wniosek nagły PPS. 
w' sprawie 13-ej pensji dla robotników miejskich.
— Obłuda chadeków. — Obstrukeja prawicy z cha
dekami. -  Bezprzykładne zerwanie posiedzenia 

przez Kol* Narodowe.

Wraorajsza Rada M tej#a iparaz pterwszy ob
radowała po ferjach świątecz.aych. Obnaido-m prze- 
wodiniiczyf prezes Ign. Bailińskii.

WysSiuchsino odpowiedzi Magistratu na inteir- 
peJariję* r. Łypaccwicaa w spraiwlib refewtzyieji 
szkania nestora pisarzy polskich AL świętodiow- 
Skiego, Jak to już w swoim cziaiste „Roibotnik" do- 
niósf, rckwiizyoja zosliaila cofniięta.

Przystąpiono do dalsBoj dyskusji nad budże
tem Wydziału Szkolnego, któi-y j.iż iprzed kilkoma 
mieśiąrf.mi przez kilka w&ecaorów abscrbowial Ra
dę Miejską. Pierwszym a kolei zapisanym do glo- 
mi był r. t»w. Mamczar, ikfóry wyważa zadowolenie 
z tego że Rada M. po tófkiuBnSieBfięOTniej przerwie 
wreszcie zirwwii przypomnliiafa solbie palącą sprawę 
szJcolną. Rad. tow. Maroceair zwraca uwagę R. M. 
na to, iż w szilcoCach imiejsJdch do cstallnlich ceasów 
wydawano maforfeły do prae slojctawych, ód .pe
wnego zaś crasu' 'Mcglsfimt msitouljaflów tych nic 
wydaje. Rodzfice dzieci, .uczęszczatjących do sakól 
mieijskńch, kidizie nilezeimiożno, nie nregą pomesić 
wydialtków na mateattel i narzędżia dio rabot sto/to- 
wych. -Punjkreśla toż, tww. Mamczar niewtaśo.Mrość 
prowadzenia remuoiffitiu tokali sOkcSnych w ciągu 110- 
k u  stzikólmegiu, oraz DeeBWOpstoeoae IoW r szikoJ- 
nych na bieżącą żimę, dzięki 'której fo optesnało- 
ścń. w w idu  ochronach i  azicotarfii przy woętess; eh 
mrozaich lekcje nie odbywają ®ię- iPodikrelsIlłl: także 
nuirteij niż skromu© uposażenie ochroniaretc 'miej
skich. które pobierają ckolo 2i0 tys. miesilęcemii© za 
taką 'sanną pracę, za jaiką ochromiarkS w szkole 
tramwajowej pobierają 40 tya. Radny tow. Mamczar 
zlcżył .następujące wnioski:

Rada Miejska uchwala:
1) Ptotoca ;*ę 'MagliiStiratoiwi wranowić 'naltyrhaimst 

wydaiwEiPiie bez.platno 'sakotomi powszechnym mar 
terjafów I lrairzędzi do roibót. stcjdowych.

2) Pofecs się Magistratowi zaopatrzenie w o- 
kresie tetnim L jeślien!n.yim sńkół ot oc.hron miejsikich 
w dpsłatocsjną ilość opaftu na Bilntę.

3) Poleca się Magistratowi wykotnyiwanie re
montu w szkołach nflteiskńch w  rikrestle wakacji le 
tnich lub przerw na Wielka,noc i  Boże Narodzento, 
w celu nieprzerywanta normaliniegio bieg,u zajęć 
szkolnych.

4) Ochroniarki miejskte zrównać w pobo,rach 
i śWiaidbaemach a ofehronierfcimij prarttjąoemii w  to- 
nych instytucjach miiejskiioh (®p. w lirairnwaj-ch).

5:) Poleca się Magistratowi zeirganiziowaitie dla 
ochrom iairek. kuirsów cgólnoksataitcaicych w zakres'e 
klas 6 szkoły śrddroiet', ora® Wieczorowego Semi- 
narjtiim dta ochiroib.&reik.

6) Naluczycielom szkól powszechnych podwyż
szyć od1 1 stycznia r. b. dodatek 1 o taro wolny miięj- 
ski do mit. 10.000 anltesięczute.

7) Wzywa się Msipstraft, aby w m s te  nadtenó*- 
arym złożył R- M. 'wn-i-osek w celu nabycia konia 
i platformy dita Sefcfói gospwte.rwtej Wyd'ziata szkol
nego,

W sprawi* binfeotiu Wydżtafu snkolnego .praeu 
maiwMi jeszrze r. r. Wlędirychowdoi i H utajgei, po- 
czem referent r. Łypaoeiwka uczynił resumć złożo
nych w nitek ów.

GSosowanie odłożono d'o chwili zetbraipia się 
większej ilości radnych.

W imienin klubu PPS. wiceprezes r. tow. Ja
worowski! złożył nsstępmjący , wniiosdk w ipalącejj 
sprawie 13 pensji dita robotników mtojsM'ch:

WNIOSEK NAGŁY:
,li) Zważywszy, ‘iż uchwala ’Rady Mfejsktej 

poleciła Magistratowi wy.ptaeić rabotaDkoini i 'U- 
rzędiniilkeini miejskim 13 ą pensję;

2) Zważywszy, iż w  la tach  ipciprzedteteh ,ro- 
tk/juicy móejacy otrzym yw ali przy końcu  rofcu 
13-ą. a  n aw e t 14-ą p e n s ję ;

3) zwaśyw.szy, iż  .praco winicy •zakładów u- 
żytecznoścć pteblicznej: gazowmta elekllinovmi 
i te lefonów  13-a peosjfl o te y n n a li;

TELEGRAMY
Dymisja gabinetu Brianda.

Paryż, 12 stycznia. (PAT). (Havas). —  
Briamd — pa złożenia oświadczenia w Iz
bie, w którem uzasadnił stanowisko, zaję
te w Cannes — udał się do Pałacu Elizej
skiego, aby złożyć dymisję gabinetu.

Paryż, 12 stycznia. (PAT). (Havas).— 
Prezydent Republiki Millerami przyjął dy
misję, złożoną przez Rriamd‘a.

UCHWAŁA KOMISJI SENATU.
Paryż, 12 stycznia. (PAT). (Havas). — 

Komisja senatu dla spraw zagranicznych, po 
grranilawnem praedysLutowa.niu sytuacji poli
tycznej, j®ka się wytworzyła w związku z o* 
■bradami konferencja w Cannes, uchwaliła glo
sami wszystkich 25 obecnych senatorów wy
słać dio prezydenta miiuiiisltirów Br-ainda tele
gram następującej treści:

„Komisja senatu do spratw za.gramiczinych 
na żądanie d.użej liczby senatorów i ze wzglę
du ma ogólny nastrój, jaki się wczoraj ujawnił 
u wazysi'Mch grup senatu, poleciła mi, abym 
natychmjast zawiadomił iPana o  uchwale- jaika

na posiedzeniu jej zestala uchwalona. Komisja
jest zdania, że:

1) ^ospod^rczs i (mmn'SowA on.r>uri!ckff®.
Francja ma istotne znaczenie dla odbudowy 
Europy-,

2) odszkodowani a, do 'których Fra;nirva ma 
pra,wo, mają pozostać nienaruszone, a więc nrte 
może być przyjętą ani Ich redukcja ani ter! 
zmiana plnnu płacenia z dn. 25-go maja. 1922 
roku. Jest niedopuszczalmem, ażeby pierwszeń
stwo Belgii choćby -w najdrobniejszej anoeirae 
było naruszone:

3) Francja może posłać swych delegarów 
na miicdZenacodcwą konferencję gospodarcaąfc 
jeżeli przedtem nasląipd efektywne zaipewnfi©- 
ńie, że jej prawa hędą stosowane., iPakt, jaka 
(■mawainy jest między Framicją a An.glr,ą, a 
przedewrszyistkicm gwarameje, środki wykona
nia i zastawy, które Francja ma na mocy ibraik- 
tafu otm m ać muszą być potwierdzone przez 
parlament. Komisja jest zdania, że mac nie 
może uzyskać mocy dóńalanra bez aprobaty 
parlamentu.

Z aw iadom ien ie powyższe podp isa ł W r  
mieniu koi misji Poincare.

Konferencja w Cannes.
PROGRAM KONFERENCJI W GENUI.

Cannes, 12 stycznia. (PAT). —  Rada Naj
wyższa ustaliła program konferencji w Genui. 
"Wedlle te,go programu konferencja rozpatrzyć 
ma przedewszysitkiem środiki .praktyczne, jalkie 
silę otkażą .kicinieczne dla zapewnienia wzajem
nej ufności narodów, 'bez której handel mię
dzynarodowy nie 'będzie mógł wejść niai wła
ściwe tory. Konferencja, zdążając do tego celu, 
dbać będzi e przy lem, aby w ni czerni nće napu
szyć postanowień traktatu. Konferencja zajmie 
się dalej zbadhniem sytuacjo, finansowej w sze
regu krajów, kweatją siły nabywczej pienią
dza tych krajów, sprawą gwałtownej fluiktua- 
cjii walut a dalej starać się będzie zbadać wiply- 
■wy, jakie aa zagadnienia te wywierają 'ba'niki 
centralne i emisyjne. Pczatem ibonferencja 
rozpatrywać bodzie waiuUkr.. na jakich można 
b ędz ie  w  sposób najtwjdatnliejszj' uzyskać kre
dyt .publi'CTiy i prywatny na cele odbudowy 
Europy. Wreszcie .program konferencji prze
widuje rozpatrzenie kwóstji udtoskorialeniia i  
rozw-oju środków tram-spcrtowych.

PRZECIWKO UDZIAŁOM! ROSJI.
Paryż, 12 stycznia. (PAT). (Havas). — 

„Le Maiiin" dowiaduje .się, że prezydent MiMe- 
rand w zupełnem popoaunnieoiu ze ■wszys^ktinn 
członkami' gabinetu — miał powiadomić Brian- 
da o wrażeniu, jatkie wyiwołalo w kołach par- 
liameintarniych derpuszezenie na 'konferencję w  
Genui przedstawicieli rządu moskiewskiego, 
oraz o obawach, jakie wyrażono z tego po-wo- 
du, aby rezolucja konferencji w Cannes, zobo- 
wtazując« w^zj’st'kie państwa do po®^ .rżymy- 
wania się  od wzajemnych ataków, nie została 
wyzyskana przeciwko Fraticji', w chwili, goy 
Fraoeje b.jdzre zmuazona do .przedsięwzięcia 
środków przymusowych względem Niemiec. 
Brtend odipowiedział, iż .poczynił wszelkie nie
zbędne zastrzeże nda.

RATHENAU NA KONFERENCJI.
Paryż, 12 Stycznia. (PAT). (Havas). .—  

Z doniesień o  expose menuecik.ego delegata, 
złeżonern przed komisją odszkodowawczą, wy
nika. że Ratlienau na© dał szrzegó,jowych wy
jaśnień, lecz ie  ograniczył s^ę do lego, alby 
przedstawić ogólne, już kilkakrotni© z© stncciy 
Niemiec przedkładano uwagi.

'Przewodu iazący delegacji nieimieic.kiej mó- 
wsi półtorej godziny bez p rze m y , a  kiedy na
stępnie kilkakrotnie zapytywano got, jaskie su
ną" mogą Niemcy zapłacić w r. 1922, usprawie

dliw iał się, że na to pytalnie ni© m oże odpo
wiedzieć. gdvż nie zna rozmtairóiw świadczeń 
rzeczuwyoh, które b eta  wymagane w tym sa
mym czasie oidi Niriro.ec,

0 0  MAGA ZAPŁACIĆ NIEMCY?
Paryż, 12 stycanra. (PAT). (Wied- B. K ). 

„Petit Pairiuten" donosi z Cannes, że Rahenau  
wczoraj wieczorem .oświadczył komisji od:ziko- 
dewań, iż Niemcy nie mcigą zapłacić więcej, 
niż 200 m ij. marek w złocie, z tego 80 nn-Tj. 
15 ,go stycznia, 90 milj- — 15-go luitego. Dzien
nik.podaje, że układy z Ttathermitem będą się  
dalej toczyły jutro, mimo nieobecności Brian© 
d‘a-

— Przedsltawiidefe Rosji antysowieckiej ra ło  
£vl protest ,przeciwko zaprósz©,ilu obecnego raądlti 
sowieckiego na konferencję ekonomiczną Europy, 
dtcjąe na stanowisku, że rząd ten nie może repre
zentować istotnej woli rosyjsMego ludu.

— Według v 'iinformacji „Vossieche Zeiitung". 
konferenclja iw Caames ma się zalko-ńeizyć w każdym 
reei© w niedzielę, meza,leżnie od przesolenia gabi
netowego we Francji. Lloyd George i członkowie 
deitegaoji angielskiej zaraiemiją opuścić Gannes W 
nieufcielę wteazoreim.

— Reuter dowiaduje się, że wbrew odmien
nym pogtoskoan, międzynarodowa konferencja od- 
będoie się nie w Genui, lecz w Londynie.

— Rząd 91. Zjednoczonych nte powziął josa»z* 
decyzji co dio ewentualnego .'.łdziału w kcnferencjl 
gospodarczej w Genui. W razie przyjęcia saprotaer- 
nto, kierownikteni delegacji amaryŁantaktej hędzć* 
prawdo,pod ©hnie Hoover.

m  wyti iów oa i  li im iiii
Wilno, 12 stycznia. (A. W.). —  iPrzypa. 

■szczaSmy skład sejmu wlleńlldego według zna
nych dotychczas wyników wyborów w poszcze
gólnych okręgach 'będzie następujący: posłów  
z liat centralnego kcm.it e"u wyborczego wej
dzie do sejmu prawdopodobnie 43; z list rad 
ludowych 34; demokratów 8; z fe t  ,polskiego 
stronnuctiwa ludowego „Piast1" 9; Białorusin 1. 
Razem, w sejmie wi.leóskr-m będzie 108 po
słów. W iten sposób us'.'osunik'owanie sił w  
przyszłym sejm ie zapowćada, że cen.brum rów- 
nowadr.ó będcie oba fikirzydła. liczba bewrem 
mandatów' uzyskanych przez cen.trum jośt rów
na poóowie liczby wszystkich .posłów.-



4 1K“, p i 13 stycania 1922 r. »r. 13.

Ryga, 12 stycznia. (PAT). Zapowiedzia
na na 4 stycznia konferencja kolejowa 4 
państw nie doszła do skutku, jak informują 
sfery miarodajne, z powodu nieprzybycia 
delegatów polskich. Konferencja ma się 
odbyć za kika tygodni.

— Miejscowość San-FcrieMo pod Messyną (w* 
Włoszech). utegta gt f saatej itaUnhrcfie trzęsienia 
Eemi. Spustów saie, wywołane katastrofą, jest nie- 
óo opraamw.

— „Trybuna** dowoarioje Ptę, ii w Pradze ma 
być ortwnracsJy wotoy uniwersytet rosyjski. Będzie 
to obok czeskiego i  ukraińskiego trzeci uniwersy
tet sfcrwiańdó w Pradze.

— W Mantiń, Ferrarw, Nawarze i Plazeozy wy. 
buchły pożary. PadpaitacTami sa podobno tasoieci. 
Medjotańska grupa wlosi:ej piatrtji socja 1- riemckra - 
tyram©} zwróci ia ssę do swraadu partii z żądaniem 
•gicszen to strajku generalnego na anoik protestu.

— W Rzymie luiały miejsce nowe darcia po- 
mięrfay fasdetami a  socjalistami. 3 osoby zabito, 
wiele raniono.

Wczoraj zm arł śm iercią tragiczną tow. F e
liks Wencel.

Tow. W encel czynny był w Zw. Zaw. ro- 
botarków gazowni, jako przchuodsiieząey Za
rządu. Między inuemd, tow. Wencel: doprowa
dzi* do  przyłączenia zw. za w. nub. gazowni do 
Komisy C entralnej Zw. Zaw. Tow. Wencel 
byl również delegatem  C entralnej Komisji do 
botnasji badania kosztów utoyonansia przy u- 
nzędzre statystycznym. Ostatnio ziostał wybra
ny do Rady Kasy chorych z listy n r. 5 (bez
partyjnych zw. zaw.), a następnie do Zarządu 
basy chorych. W  swoim czasie był członkiem 
Rady rob. n i epodlegleśclowo-socjalisty-czaiej.

Wtrącając dc domu (przy u l' WaLiców 7), 
©kolo godz. 1-ej w mocy z dn H  mt 12 b. ro., 
t ‘«w. W encel został zatrzymamy ma podwórzu 
przez 26-letmdą ,p. Wenteławowiczową, k tóra  
strzeliła do nr ego z rewolweru w  czołlo, na
stępnie strzeliła 2 razy dto siebie.

'Po udzieleniu rannym  pierwszej ipomocy 
przez lekarza, pogotowie przewiozjo ich w 
sian ie  b. ciężkim do  szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie Wenclawowicaowa zakończyła życie nad 
ranom.

Drzewo Opałowe Szczapowe Suche
s o s n o w e , o lc h o w e , d ę b o w e , b rzozonre i g ra b o w e

dla piekarń, fabryk, warsztatów, instytucji i osób prywatnych
w dowolnych Ilościach

p o  c e n i e  M it .  1 2 5 , z a  p u d  w a g i  n e t t o
Zamówienia przyjmuje Wydział Zaopatrywania — Kredytowa 2, I-e piętro, pokoje 39 i 41,'tel. 36 81.
T a m ie  d r z e w o  s z c z a p o w e  o d p o w ied n ie  do d a ls z e g o  p rzero b u  d la  to k a rzy , k o lo -

d z ie i i t . d.

Drobne wiadomości.
Katedr? prawa robotnie* asm postanowiono 

wprowadzić dio wykładów uniwersytertóii iw Oze- 
cbostotweoj! oa skutek winiosfou ipastememta. Kate, 
dra ma uwzględnić prawa Toliobńćee miiędzymarrto- 
dtowe waz s&czególwi© sprawy tfcezpfeCTemiowe i 
spółdzielczo. Dla przyszłych 'innziędńSiów j praw
ników wykład bić być obawfąssuóący.

l mpartii.
Poranek robotniczy. Dn. 22 stycznia, 

jako w rocznicę powstania styczniowego, 
odbędzie się o godz. 11-ej rano w sali Ki
no „Colosseum”, Nowy Świat 19, pod ho- 
norcwem przewodnictwem tow. Bolesława 
Limanowskiego, Poranek robotniczy, po
święcony walkom o Niepodległość. Słowo 
wstępne wygłosi tow. Ignacy Daszyński. 
W części koncertowej wezmą udział arty
ści opery i dramatu warszawskiego, oraz 
chór robotniczy.

Bilety nabywać można w biurze 0. K. 
R., Al. Jerozolimskie 6, od 10—2 i od 6—8.

Odwołanie. W niedzielę, dm. 15 b. im. o 
godz. 11-ej ramo w teatrze Powszechnym, od
czyt zbiorowy n. t. „Nasze zit-dauuia w Sejinnie, 
Radizie Miejskiej i Kasie Chorych" nóe odbę- 
dzie się  z powodu przyczyn nieprzewidzia
nych.

Zabawa taneczna dzielnicy Mokotowskiej 
rdlbędzie etę w sobotę, dm. 14 b. <m. o godz. 
7-ej wierz, w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a. 
Całkowity dochód przeznaczony asa cele kultu
ralno nśw iatw e. Wejście dla członków i wpro
wadzonych gości.

DzV.la’ea Śrddmicj.ka. !W piątek, d. 13 b. ra.
o godz. 7 iw lokalu dzielnicy, Al JaroroJim-skie 6, 
od'badaie się posiedzemLe 'kctinitólM dizietfcr.cowcgo.

Dz'elnica N.-BTódno. W patok, «ł. 13 b. m. o g.
5 w lokato dztoto.icy, Okntoka B6, odbędzie snę ©- 
gólne zeibranuie crftonkdw dfcietotócy.

Teatr „ n o w o ś c i "  H t t l u  5.
Dziś: „ P o l s k a  k r e w "

z udziałem p- J ó z e f in y  B ie ls k ie j .
Tealr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wiecz.
Bilety u Chodowieckiego, Krak.Przedm . 9. do godz. 

5 po poi.—wieczorem w kasie teatru.

Dzielnica Powiśle. W piątek, d. 13 b. m. o g.
7 w ioikailiu iteelmicy, Solec 08, odbędzie się ogóluie 
zebranie cżtontków dceteiey. Refsr&t pottycany wy- 
glcgL tow. Zawadzki ^Dz).*ła-h»cSć P. iP. S. w raku 
1921**^

Dzielnica Jcroxclimska. W piątek, d. 13 b. m.
o godz. 7 w1 lokalu dzielnicy. Chłodna 41, odbędzie 
się posdedecmi.e komitetu datetewmsego.

Dzielnica Mokotowska. W piąlteik d. 13 b. m. o
g. 5 w lokalu dzielący, Bagjtela 12a, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dażstoiicy.

Wiec ra  Ocboc’e. W niedaiiete, d. 15 b. m. o g.
2 pp. w. lokalu dtrieMcy, Grójecka 45 m. 38, odibę- 
daie się wiec, o ochranie iokaterńw. iPraeanzwiać 
będą tow, tow.: Szczypiorski i  Żawwdsaki. t

Dzielnica śródmiejska wzywa swoich członków
do uregeztowanto podatku pwrlyjnęgio *a r sk  1921 
o m  zm.Tiuy książeczek.

Sprostowanie. W sprawToariamini a choinki iw O. 
K. R.., zamieareaonem we iwczorajszym numerze 
„Robotnika**, zoslato błędnie wydrukować:e nazwi
sko artystki, która, odczytywała (b^jkk Właściwe jo
go bramiemie jest: P- Rjama Ba lec rk ; e wlczó waa.

K om unikat Związku Robotników Przemy
słu Metalowego. D>n. 21 gtrudinia 1021 r. aosłal 
Zarząd! oddziału wyżej wymienionego Zwiiąz. 
ku na  Pradze, przy ud. Kępnej Nr. 15 ząwia- 
domiotny, że miccą uchwały Centralnego Za
rządu Związku oddział te a  został rozwiązany 
z  lówwJczesirwm żądaniom  zwrotu wszys.ikćah 
ksiąg adtounMraeyjnyeh, pieczęci i t  4 ,  iktóre 
są własnością Związku.

Zarząd, rozwiązaueigo oddziału dotąd jed
nak żądaniu tem u zadość nie uczynił, a  jaik

nairn don ieskao , niepraw nie posługuje się  p ie 
częcią rozwiązanego oddziału, której odbitka 
znajduje się na zaprosaeniach ma walne zgro- 
madizenie już nieistinćejącego oddziału, k tóre 
ma się odbyć przy ulicy Repu ej 15 w dniu dai- 
siejszym, >t. j. 13 stycznia.

Zwracamy ponownie naszym członkom 
uwagę, że mcwiozałożony d rahvierdzony przea 
Inspektora Pracy I okręgu w dn iu  30 grudnia 
1921 r. oddział Związku Metalowców, znajdtł- 
je  się przy iii. Brukowej Nr. 29. Z jakim
kolw iek tworem organizacyjnem przy u li 
Kopnej 15 Związek Metalowców nie ma 
wspólnego,

Zw Pracowników Kas Chorych f Inai Ub. 8p.
ra-wiadamia, iż w niedzielę, d. 15 to. m. o godz. 11 
rano w lokalu Krsy Cliorycto, Sctec 98, odlbędele 
się odczyt p. F. Turów i cza p. t. „Zr&czeni* ube*. 
p.ecztiń spciecznycii i rczwój ćch w Pctoe**.

Odczyt u prarowji'kow farmrceiitycznych. Dn»
la  b. m. o g. 10 n-arao odtoędato sto w lokalu przy 
u l Brrcktoj 18, we,'toe zetorcnśe farmaceutów pra
cowników, na które im rełerat o diz.atolności kluba 
Nr. 5 w kasie chorych wygłosi tow. Kowalew.

Delegacja bezrobotnych. Do ministra spr. woj
skowych przybyła delegacja bezrobotnych ro
botników z PrcamySlii w sprawie asruchemienia nie. 
których warsztatów wojskemreh i  wydzierżawiento 
Yoojakowych zakładowi stalareJAch zawodowemu 
związkowi robmników.

“ Ili
„LITERATURA I ŻYCIEk

Dn. 17 i 19. we w torek i czwartek o godŁ. 
7 wierz, odbędą się 2 odczyty, prol. SL Posn&- 
ra i poste K. Czapińskiego, poświęcone -twór
czości A natola F rance 'a  i Rem ain R olanda.

•  Fragm enty z utworów France to d iRoOaai- 
da odtworzą art. dram ., J a n  Kochanowicz i 
Zygmunt Nowakowski. Bilety w cemiie od 100 
do'-FOO irnk. nabywać można zawczasu w K się
garn i Rwbotniczej (W spólna 1 7 ) , w  adm. ,jRio- 
łnotneka*' (W arecka 7) i  w 0 . K. ®. P. P . S. 
(AL Jeroool. 6).

M spóilelcz}.
Barwność! ciionkowic Łff rpwratyw warsiaw. 

sk ic h !  Komi-sja M ędzydowaraywscn:. dla piropa. 
gandy spóMwcló^j w Wanwarwie 'komum .kuje, że 
choinka sipd’dzielcaa dla dzieci ozłe-mków kooipera- 
tyw’ warszawskich itto odtoędB« sć« dmto 15 b„ m. 
z pow odu śm aerti prezesa Zw. zaw. gamowwiików,
tow. Wencla.

Chodnika odbędzie się w m»3tęp*>ą u.edaielę, d. 
22 b. m. o g. 3 pp. w sail: Gazowników, Ludna 10.

Preiydjum Komisji Mi?d*yst«war*yszeni»wejh

OBWIESZCZENIE
U kraińskie iPoscłStwo Radzieckie w Polisee podaje niniejszeim do ogólnej wiadomości— 

na podstaw ie punktów 1, 4 i 5 A rtykułu VI T rak tatu  (Pokojowego zawrartegc między Ukirai- 
a ą  i Rosją z jednej stromy, a Polską z drugiej dn ia  18 go  m arca 1021 roku  —  .przepisy w 
przedm iocie oipcji obywatelstwa Ukraińskiego.

W szystkie osoby, k tóre ukończyły la t 18 i do chw ili ratyfikacji Traiktaihi tego, 1. j. do 
30-go kwietnia 1921 roku, przebywały ma obszarze Pofeki, a  do dnia  1 go sierpnia 1914 r. 
posiadały obywatelstwo byłego Im perjum  Rosyjskiego i są  zapasane, lub m ają pra'wo być 
zapiaamemi do ksiąg  ludności stałej byłego K rćtestw a PoWtalego, lub byiły ®apisaoe do gmi
ny m iejskiej luib w iejskiej, albo do jednej z organizacji stan-owyoh ma ziemuach byłego Itn- 
penjum Rosyjstkiega -jatkaa wicfeodzą w sk ład  Polski, m ają praw o zgłosić życzenie w przed
miocie opcji obywatelstwa ukraińskiego.

W ybór męża rozciąga .się na żonę i dfcieci do la t 18 tu , o ile  peim!ędzy malfeomikami nie 
nastąpi w tym przednitocie porozum ienie odmienne. JeśK nialżoinkc.wie ni© mogą się po- 
nunnnaieó, Sona ma praw o samodaiehiiego wyboru obyw atelstw a; w tym wypadł™ w ybór żo
ny rozc ąga się  na dzieci przez nią wychowane. IW razi© śmierci obojga rodziców w ybór od
kłada się  do  dojścia dziecka do ła t 18 tu i od tej daty liczą się wszystkie term iny ustalone 
d la  opcji obywatelstwa. Za innych n  ezdioln-. ch do działań prawnych wyborni dokona zar 
stępear prawny.

Oświadczenia o wyiborjze dbyw<ateld.wa winny być rktadone osobiści© lub przesyłam© po
cztą do W ydziału Konsularnego tHkraióiakięgoPoselstwa Radzieckiego w 'Potece (Warszaiwa, 
ulica Jasn a  Nr. 26, Hoitel ,,V ctorja“).

W  oświadczeniach koniecznam jest wskazani©:
1. Nazwisko, im ię oraz imię ójoa-
2. Dzień, miesiąc, rok i miejsce urodżem a (gmana, powiat, ziemią).
3. M eisce (ziemia, powiat, gm ina, tri., Nr. diomoi) zamifeszikainia w  dniu  zgłoszenia p«-

dania o oipcji.
4,. Zajęcie (zawód).
5. Im ię i nazwisko rodzinne żony i miejsce jej oanbieszkan- a.
6. Im iona dzieci i' miejsce ich urodzenia (dzieci niżej 18 lal).

• Do oświadczeń należy również załączać dok-mnenty, k tóre  m ogliby slwlerda ć wsz\ tkie 
pwwyigz© pytania oraz. dióknmienty, lub też p  • świadczone odip*sy taikowyich, n a  podstawi© 
którydi optant mieszkał w Polsce.

Równocześnie iwuteiy -pwdawać oświadczę n a  takiej same j treści z załączeniem odpisów 
dokumentów: zatnie/trał} n i w  W arszaw ę, Lcdzl i Lubhm© — do kancelwrji Komisairjaiw, 
zamieszkałym we Lwaveie i Krakowie — dto Magistrant, w iunych zaś ntiejscowiośctodi de 
Steros’.w .powiatowych i Biurmisitrzów.

Oświadczenia w spraw ie dokowania wyboru obywatelstwa woki© są od wezelk-ich opłat, 
prócz wydatków pcrztówych.

Ukraińskie Poselstwo Radzieckie w Polsce.

N a  R a t j f  Krawca
i r ; .* ,7 ó  ł  r a s o i  f s j

od 10 do 1 i od 3 do 7. 
W o ls k a  34  — 5, 11-gie p ię tro .

rSt' Ć . B r e w d a
« ,  tici

O d c i s k i
brodawki i skórę zgrubiałą 

na podeszwach

^ 7 m i i “  „ K l a w i o i “
wyrobu Farmac. Lab. „Ap- K ow alsk i11 w Warsza

wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki i składy apteczne.

W ytw órnia JC raw lctb
przy Rob. Stow. Spoi. „Łodzianin" w Łodzi,

p rzy  ul. P io trk o w sk ie j  (09 . T e le fo n  861,
przyjmuje wszelkie robo y, wchodzące w zakres krawiectwa począw
szy od najskiom niejszej odzieży do pracy.

Przy zakładzie Istnieje szwalnia, mająca pierwszorzędny do
bór sit fachowych.

Wytwórnia przyjmuje również zamówienia na wykonanie więk
szych dostaw: dla wojska, urzędów państwowych, kom unalnych i 
prywatnych.

Wytwórnta przyjmuje wszelką odpowiedzialność za powierzo
ne malerjaly.

Większe dostawy należy zamawiać w Centrali Rob. Stow. Spoż. 
.Łodzianin" w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 109.

Fersonel Wytwórni składa się z 300 osób.

W Y P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a jn a  o k a zja  

BLUZKI wełniane 
SUKNIE wełniane 
SPÓDNICE angielskie 
ŻAKIETY damskie 
KOSZULE m ęskie zefir.
KOSZULKI i k a le so n y  trykotowe cieple

B - c t a  Z A N D E R
88 MARSZAŁKOWSKA 88.

fi .a

1 .5 0 0
2 .5 0 0  

5 0 0
1.500 
1.800  
1 .0 0 0

Oswódziwo Ohręp Korpusu Dr. III.
S z e fo s tw o  I n ż . i Sap.

Szefostwo Inż. i Sap. O. K. III. w Grodnie 'ozpisuje konkurs 
na rozbióikę mi rów zniszczonych koszar w Sokółce, oczyszczenia 
i ułożrnla w pi amidy uzyskanych z rozbiórki cegieł, których ilość 
oblicza się do 2,0 O.OOn ‘ ztuk.

Szefostwo płaci gotówką lub uzyskanymi cegłami.
Oferty winny być nadesłane do Szefostwa Inż. i Sap. O.K.11I 

Grodno do dnia 15 stycznia 19ż2 r.
Szef Inż. i Sap. DOK. IH.
(—) BEREZOW SKI p ik .

Dowództwo Oliręga Kor;usu Hr. III.
S z e fo s tw o  Inż. i S ap .

Szefostwo Inż. i Sap O. K. iii w Grodnie rozpisuje konkurs
na dostawę 2.(00 m. okien i 1.000 m. drzwi filongowych, solidna 
obota z ma erjału sosnowego, suchego. 2 '/j silnego z dopasowa 

niem do istniejących futryn w koszarach w Suwałkach.
Warunki dostawy należy w ofertach szczegółowo zaznaczyć. 

Oforty nadsyłać do Szefostwa Inż. I Sap O. K. III. Grodno do dnia 
5 stycznia 1922 r. y

Szef Inż. i Sap. DOK III.
( - )  l  & 4EZOW«Ki płk.

I r y s y
orzedwojenne, przygotowane na 
śm ietance i cukrze a la Einem 
poleca A n to n i ^ z y l i e r  L u k a 
s ie w ic z  i S -k a , Warszawa. No

wowiejska 11, tel. 18M9.
Kooperatywom duży rabat.

2 llhrijfTjfi ślubne, złote, srebr- 
ałUiil4lbu! ne. Ceny zniżone. 
Przyjmuje reparacje tanio dob
rze. Zegarmistrz Gutmacher Smo
cza 21, róg Dzielnej.
1 H lh ia  rozmaite solidnej ro- 
i. Uli H i  boty. Wielki wybór. 
Ceny 50 proc. zniżone. Uwaga!
Najtaniej! Szpitaln i 4.

fiUłO i t i l l  Kupujemy zbiory, 
iilu lC U U l znaczki pojedyncze 
polskie i obce. N-ry okazowe, 
prospekty związkowe ,.Unji” za 
nadesłaniem  Mp. 100.—. Red. „Fi
latelisty", Lwów, ul. Zielna I. 30.
i m  tli W marynarkowe wełnia- 
JulUilU j  ne od 10 tysięcy, pal
to. spodnie, burki, kożuszki, uszy
cie garnituru 10 tysięcy, hurt, 
detal. Sipowski i S-ka, Cnmielna 
49, m. 5, cl. 242-93.____________

0 jj!f n nie kupuj nigdzie do- 
liliJlfiH  póki nie obejrzysz: Wii- 
cza 27, m. 2.___________________
f ttO y fi i  ns|m odnlejsze dam- u Uli UH skie od 12.500, pluszo
we 15.000, a la foka 40.0LO, imi
tacje karakułu na jedwabiu przy
brane futrem 4 i.500. Welurowe, 
pilśniowe 18.000, zamszowe 35 ty
sięcy. Mniej m odne 8CQ0. Wielki 
wybór sukien 2.5 0, spódnica 
I.8'j0, bluzki 1000. Zupełna wy
przedaż. Magazyn Br Unkiewicz, 
Hoża 5 4 -2 , tel. 121-71.________

0R"IlŃfS d,ug°,ełni -Henryk", 
yflliUlllH Leszno 38, m. 6, pizyj- 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz.
In jsfijA in zegarów śc!ennych.v 
ŁBJOIlłJn stołowych, salono
wych, budzików— wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa
racja solidna, punktualna, tania, 
gwarancja roczna. . F o r t u n a "  
Nowy-Swiat 10. Telefon 140-58.

jaSu sztuczne kupuję, stare po- 
U J j  łamane, płacę ceny naj
wyższe od 100 do 500 marek. 
Leszno siedem m. 10A.

JUildkter MASrloy dr. Feliks Ber! Red. advewiedzfalny Jerzy de Nisan Odbito w druk. ..Robotnika1', Warecka 7. Wydawca: Rada Nae*. P. P. 8.
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Dziś N ow oroczn y
p r o g r a m  n o w o ś c i.  N adzw y
c z a jn e  A tr a k c je .  Najwybitniejsze 

sity artystyczne.

Panom iwaize prosili.
Na podstawie ustawy prasowej „Związiek Mły

narzy M skich“ prosi o umieszczenie w rubryce 
„Rttch zawodowy** następującego sprostowania no
tatki, zawartej w Nr. 4 „Robotnika" p. t. ,,Strajk 
•w młynach warszawskich".

Nieprawdą jest, jakoby ,,robotnicy młynów 
warszawskich porzucali prasoę wobec pro w  okacyj- 
*ego stamowEska właścicieli młynów, zoigsirjzwwa. 
nych w' Zwńątku Młynarzy Poletkach" — natomiast 
prawdą jest, że najmniejszej prowokacji ze stromy 
właścicieli młynów nie było.

Nieprawdą jest, jefccfoy „w listopadzie przed
siębiorcy zerwali uimioiwę” z września r. z. — na
tomiast prawdą jest, że właściciele młynów zażą
dali rewizji tej umowy, ma oo pracowmfey się zgo
dzili, skutkiem czego odbyto' cały szereg wspól
nych posiedzeń praedstowńcfefli pirtBKjodla w u jó w  z 
przedstawicńeiliamlL praeoiwraikówl

Nieprawdą jest, jakoby , jprzedsiębicwc y zer
wali pertraktacje i wywołali strajk" — natomiast 
prawdą jest, że pertraktacje doprowadziły do zgo
dnego przyjęcia wszystkich punktów umowy z wy
jątkiem pairagraŁa 12-go w sprawie przyjmo wanta 
i zwalniania pracowników*, co do czego pracowni
cy zażądali kategorycznie,, aby odbywało się ono 
tyfto za zgodą ^ZwiądUu Zawotdiowcgo Rob. Preem. 
Spcż.", na co pracodawcy zgodzić się ztie miogą.

Nieprawda jest twierdzenie, dż ^przedsdęb.orcy 
ślą list za listem do inspektora pracy o rzekomych 
gwałtach robotników, którzy jakoby przeszkadzają 
biegowi pracy”, natomiast prawdą jest, że Związek 
Młynarzy Polskich jednym ty to  'listem prosił in
spektora pracy o ainiterwencję z powodu tego, że 
strajkujący pracownicy nie dopuszczają do wywo
zu mąki z młynów, dio przywozili węgla i dio wru- 
cbom!ieniia piekarń, obsługiwanych przez te saime 
Joofcly, a których korzystają młyny.

Nieprawdią jest, jakolby ^przeddlęŁioircy-jnily- 
»airze tak przyzwyczaili się. w ciągu wojny do wie
lokrotnych zysków, że i obecnie chcielllby ich nr.e 
inrandejszać kosztem robobnCków*1 — natomiast 
prawda jest, że o żadnych zyskach przy dotych
czasowych pertraktacjach pracodawców z praco. 
wndkamS nie m-oglio być mowy, gldyż uzgodniono 
wszystkie pt.łnfcty umowy, tyczące się wynagrodze
nia i świadczeń z wyjątkiem per, J2 d iranych, wy
nikających z tego paragrafu, który odnosi się do 
kwestii przyjmowania i ZTwalmaidią, a nie do żar 
dmyeh zysków.

* *
, Sprostowania" powyższego mielibyśmy pra

wo mile umieszczać wcale, gdyż obok potnberdizeaia 
zarzutów, umieszczonych w notatce naszej z dni. 4 
bm.. zawiera cno ocenę staraoiw&atoa p. młynarzy, 
co d*> którego robotnicy mają swój własny .pogląd. 
Oo w pojęci,u p. młynarzy nie jest prorwoikacaą, u- 
chodzi aa prowokację w oczach rofootaków i nie 
ma fiu co „prostować**.

p . młynarze potwierdzają tylko efltoszraość za
r z u tó w  Ziw. Zaw. Rob. RraemL Spoż, albowitem 
czy zmuszenie roibctnilków do rewizji tranowy nie 
jest zerwaniem tejże? Czy odmicen&e najważniej
szego dla robotników ptutofcfcu nie jest zarwaniem 
rokowań i wywołaniem strajku? Czy zarzut wy- 
eyBamta listów ido inspektora pracy dlatego jest 
, n&eprawdą", że, jak twierdzą p. młynarze, wy
siano jeden ty to  Kat tego rodzaju?

A już szczytem naiwności czy bezmyślności 
jest ostatni ustęp „sprosflowmita”, iw którym p. 
młynarze na zarziult robotników,, iż mCynarze przy
zwyczaili się w czasie wąjray do olbrzymich zy
sków — odpowiadają. że o zyskach nie było umowy 
w czasie rokowań! Gdzie Rzym, gdzie Krym? 
Kto Wedy przypuszcza®, że p. mliymsirae będą mó. 
wiłc z robotmiiikamii o swych zyskach paskarskich?

Prosimy na przysattość o roasąimtojsze sprostot- 
wania, gdyż rozsfrząsań młynarskich o teoretycz
nej prawdzie i nieprawdzie 'umieszczać nie bę
dziemy.

List otwarty,
Uprzejmfe prosimy Szamowmego P. Redatktara 

o łaskawie umieszcBeraiie w poczytnem Jego piśmie 
pioalższegio lfetu:

W dniu 4 Stycznia r. b. zwrócił się do nas ko
lega dx. Adam Pragi er z prośbą zajęcia się jego 
sprawą honorową. Pam Ad'aim Pragier, urzędnik! Mi
nister jam .Pracy i Opieki Spotecżieij, uictzuł się do
tkniętym iintormacjamii p. Jana SSeck'ego, Prezesa 
Zwiąak/u Ziemian, zamieszczomeimi w* „Kurjerze. 
Warszawskim" (wydanie porararae) z dnia 3 styca- 
Bi* r- b. pod tytułem ,,Echa procesu Kwepńskiego*'.

Po naradzie odbytej w <Mju 4 stycznia r, b. w o- 
becności p. Adama Pragilera i ze względu na oko
liczność, że pp. Pragier i Stecki nie znają s ę  wcale 
osobiście, uwiatómy za właściwie nadać sprawie na
razić charakter iMormacyjlny. W tym celu udał się 
.p, Tadeusz Ulanowęki, NaozeJ xk  Wydziału Min. 
Pracy i Opieki Społecznej, do ip. Jama SteckLego w 
charakterze prywatnym dl# udzielenia informacji 
fakiycznych. Pan Uicmowski wyjaśnił, że dr. Adam 
Pragier w charakterze urzędowym z zachowaniem 
normalnego biegu czynności biurowych zagtrojek'o- 
Wal takie a uie Irarae uzasadlmemłe ministeirjałne w 
sprawie noweffi prawodawczej <to raregiul iwanta za
targów pomaędiy Zwlązbi'?im Ziemiara a Zw-iązk:em 
Roibotmikóiw Fel :ych Rzeczypospolitej iP»feta>j. Po 
■wysłuchainiiu wyjlaśnEłw.a p- Jf»  -Stecki bez żadnych 

■ *e swej Strony zastrzeżeń, ękreślil pnniiZszy list:
.jRozmowa, 'którą dz-ś mt.a f®* z-sz zyt prowa- 

dteić z p. JfcefflelnfkkB) Wydztału w‘ M- m. Pr. cy n O- 
Pieki, SpotecTinej, Tadeuszem Ułabitrwskitm, wyj-śmi. 
U mi, że p. Prrgter, urzędnik tegoż Mm., dopatruje 
«ćę -w stewach opuiblikowanego w  gazetach mogo li-
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sta otwartego, poświeconego sprawi* , .uzasadnieni*
do nomen i t  d. ‘, .iułeacji do lgnięcia jogo honoru.
Ni* wefoam się stwierdzić że intencji takiej ni* 
miałom, a  zamiairsim moim było tylko dać opjnji pu- 
Micznej m/aiteirjał do oceny wtplywdiw j.K .e działają 
w Min. Piracy i Opieki Sprtieca ej. (podpisał) Ja* 
Sleek i. Waxszhwa, d. 5 stycznia 1022 r,.“

Pan Jan Stecki. Upoważnił p„ Tadeusza Ulanow- 
akiego do nćeogr&ir.i.c®eaego korzystania z -treści togo 
lista. W myśl tego upoważnienia po zdaniu summy 
przez p. Tadeusza Utonowaldego pp. Ludwikowi 
Kulczyckiemu, urzędnikowi M n. Pracy i Op. Sp. I 
dr. Adamowi Pragi erotwi, ogłaszamy powyższy l at 
otwarty w prasie, eajzmwizwtąc wyraźnie, żę sprawa 
została załatwiona m  drodze towarzyskiej.

Warszawa, dim.a.10 stycznia 1922 t.
Łączymy wyrazy prawdziwego szacunku

Tadeusz Ula-uiwski. 
Lud,wik Kulczycki.

TRZECIA PAŃSTWOWA LOTERJA.
Czwarta klasa — Pierwszy dzień.

Główniejsze wygrane;

Mk. 150.000 n,r. 85135.
Mk. 80.000 nr. 66318.
Mk. 40.000 nr. 47225.
Mk. 25.000 n  iry: 58530 83103.
Mk. 20.000 n-ry: 25220 27402 43423.
Mk. 15.000 n-ry; 23390 56952.
Mk. 10.000 n-ry; 4243 13016 61672 81233.
Mk. 8.000 n-ry: 3394 13925 33332 61650 78022 

86948 830 42570 40500 64799 741H4,
Mk. 5090 TT<y: 61502 6208 15230 10186 33333 

33909 70093 82156 84542.

Z jG ie  ę o s p c d a r c z ; .
Notowania Giełdy Warszawskiej.

Dolary Stan. Zjedm. 2815 — 2825 — 2820,
Franki belgijskie 222.
Firanki Iraimrslkie 233 — 283.60 — 233.50 
'Funty angtefakie 11.925 — 1/1.950 
Marki niem iecke 16:50 — 16.35.

nabożeństwo Jubileuszowe.
W nadchodząc* niedzielą, dn. 15 stycznlń 

b. r. upływa 25 lat od chwili założenia firmy „Za
kłady Graficzne B. Wierzbicki i S-ka". Z tego 
tytułu odbądzie slą nabożeństwo w kościele Św. 
Piotra i Pawia na Koszykach w tymże dniu 15 
stycznia o godz. 9 rano, na które proszeni są 
Życzliwi.
i" ' ' . 1 — — —

Kronika*
S T A N  P O G O D Y

(weSTug danych Państw. Instytut u  Meteorol.), 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w  

Warszawce 1.8°, najniższa 0,1°; w  Zakopanem o- 
negdiaj najniższa — 3° C.

Praenwdywauy przebieg -pogody <w dniu dsi- 
siejszym: Najpierw poehirmumo i  opady, pcrtem po
goda zmienna, spadek temperatury (do przymroz
ków), wiatry z kierunków północnych.

Kary za lichwę. Onegdaj prtzea sąd/ pokoju 23 go 
okręgu aa spraedlaż mileka, kiełbasy i bułek po ce
nach wyższych od cera wytyozinych, wSaŚcfciel skle
pu 'Puński (Solec 53) skazany zestal na 15 tysięcy 
m arek kary; za wypiek bułek n ie  wiedłiug norm, 
wyznaczonych i sprzedaż tychże bu/ek po cenach 
wyższych odi cen wytycznych właściciel piekarni ,jna* 
rodowej", Jakób Wi/ldt (Górna 7) skazany został 
przez tenże sąd na 50 tysięcy morek kary: właści
ciel ikrowiarml Hersa Wiłner ('Poznańska 12) aa 
sprzedaż mleka po 200 ra tr tk  kwarta skaz/my zo
stał n« 50 tysięcy marek kary,

Kurs dla kandydatów na nauczycieli szk. powaa.
Od 15 hycania do 31 maaua r. b. odbędzie się w Za
mościu kurs dla- kandydatów na nauczycieL, którzy 
posiadają co najmniej 6:kfcsow>e wykształcenie, a 
nie mają przygotowenia zawodowirgo. Podlania o 
przyjęci* na tea kurs, wraz z odpowie dniem: ■do
kumentami przesyłać należy do Inap. Szk. w Za
mościu. W razach wyjątkowych, kandydaci, którzy 
aie odpowiadają ściśle przepisanym warunkom oo 
do wykształcenia, mogą zastań przyjęci na kurs na 
podstawiie egzaminu wstępnego.

Ukończenie kursu daje prawo do objęcia posa
dy aatuczyci-eMciej. Bliższych informacji zas ęgnąć 
można w F  urze Pośredniotwia Pracy, przy Min. O- 
śwtaly (/Warszawa, Al;, Ujazdowskie 20).

(a) Sztuczki przede ięłdorgt w nafcianych. Wsku
tek zatargu konku-remcyjoego między firmami na/- 
tewwmi .pow. JaseMci jest poabawiony od kilku dni 
nafty.

(a) Kwarantanna. Począwszy od 15 styczmi® bę
dzie ustań ow ioną kwarantanna 14 dniowa w Doro
husku dla proyjeżdtżaj-ący-h repatrja-itów przez Rów
ne i  Baraoowtictz* do Lwowa, Uchodźcy, idący z  U- 
larainy przez gna.iicę małopolską, winu i być przyj
mowani przez etap w© Lwowie,, ponieważ etap w 
Tarnowie zoelat ziak/widowony. Władze wojskowe, 
w oelu dapotm ożenią władzom cywilnym w walc* 
z tyfusem, zgiodżUy się urządzić we Lwowie szpital 
etapowy na 500 łóżek w gmachu jednej ze szkól 
miasta.

Z Polskiego T-wa Walki ee zwyrodnieniem may.
Na poeiedfcetMi dcrcezrtm  T-wa, które o./ibyo się 
w lokalu wtesmyra (Bracka 18), przewodniczący dr, 
Wernac zoznaiezy!, że to jest G-te zebranie doroczne. 
Liczba członków wzrosła; o-statiio po 2-iim zjeździ* 
eugenicznym, który cd/byl się w pczdaienn'bu, za
pisało się w srjmej Warszawie zgórą 65 członków. 
Powstały oddziały w Poznaniu i Gnudź.ądzu, a or
ganizuje się w Widnie,

Zebraniu praewTodniczył pndf, Bujwid. Sprawo- I
zienie z dta-alal/ncźa Tiwa odczytała seler. T-wa dr, i 
Szczodro witka.
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Po przyjęcia sprawozdania ogćtoega oraz Ko-
aaerji rewimyjnej i (budżetu preliminowanego <na rok 
1922, prz-ysUiptóiio do wyborów -uzujJeipiających do 
Zm ądu.

3ia catonków zarząd®. ^wybrano: sędzfęgo Wiflc- 
łw a Braeśaiańsltiego. jpa-otf. Odia Bujwida, prof. A- 
iam a Czarlikwwsfcjego, d-ra Henryka Szczwdraw- 
akiega i d-r* Marję SżczodrowsŁą.

Na zastępców: d-ra Keiropnietkiiego, p. Jadwigę 
HMhaiowsaca, roec. Jama Noiwiodrwoirstaiego, d-ra W. 
ftolrowcŁiego, d-ra Gustawia Sauka, d-ra Roma- 
M Zadębcwakietao ars® prof. (K. Żórawtsikiego.

iEw JKonLUsrji rewizyjnej wybrana: iraec. Włady- 
* w e  GhraaaowstaŁęgo, prof. Franc. Rnsyaalalowi
ozą, d-ra WerieunsteikLa or-aa d-ra Horbowskiego.

iWyiborry Zarządu da sekcji eugeuicaiiej, "wycho- 
w*mk pfaiowiego i  ©tycznego, walki z  chorobami i 
BŁ«TOąd«m, prawno-siwlecwiąi a wiaillka z wilkiem 
odbędą się na 1-ean posiadtzemim (każdej aefcqji po- 
•tezegóinię.

Uchwalono podnieść składkę roeaną d» mik. 
1000, z bezpłataem (urfEielaniean młonikam T-wb 
„Zagadnień rasy1* — organu T-rwa,
ODCZYTY I ZEBRANIA;

Czarna kawa Związku literatów. iDeiś, o godz. 
Bej wieczorem w Kttaihie Artystycznym (Hotel 
Polonja, JeroBodomska 30), odbędzie się czarna 
kawa Związku literatów, w której wnefcnńe .udasial 
p. Edward Wotrondecki. świeżo przybyły z Paryża. 
P. Wononieoki. zaznajomi zebranych z najuawisaem 
osasopiśtadennactwieitD we Fra'aqjil Bilety przy wiej- 
lain.

Ogólne zebranie Sekcji Akademick’ej Slow. 
Wdnomyżlieiali Polslpeh odJbędżię się W lofcału Sto- 
waraystaemia o godz. 8 iwiecat. rwi Bpbótę, d, 14 to Jn, 
Sprawy bardzo ważne.
JFYPADKI.

Rabunek na ulicy. (Przy ztoiegu uR. Pokornej i
Bokborakiej ma wracającego z riiworca gdańskiego 
Feliksa Spodka, mieszkańca (PSódra, napadło dwóch 
oprysków, uztorojonycb w noże. (Po steroryzowaniu 
Spodka, jeden z rabusiów przytirzyimial go za ręce, 
drugi abrewtdawał. Zrabowawszy 200.000 mik. go
tówką. rabusie uciekli w stronę przejazdu kole- 
kornego.

Tajemnicza pracownia haftu. Praed dwwma mde- 
aiąaamd dio właściciela jednej z barek wróślanych, 
p. J. przybyła przygód ma znstjorm®. miejaika Mickie
wicz, powołująca się Stałe na pokrewieństwo z wto- 
aeczem Adamem, i  w  czasie roramawy, między in- 
nemj. oświadczyła), że córka p. J. w wieku lat .48, 
dcakomale umie haftować j sakoda, toy sLę tak mar- 
(nowjała; zaproponowwto wiiięc wyrobienie posady 
panie®oe w pracowni haftu. iPlo M ku dmiach pa
nienka poszła i  p. M. i posadę Otrzymała. Oorinien- 
rna tubo o goda. 8 wychodziła i o 7-ej wracała. (Pb 
miesiącu ma oka zapytała córloe o pensję, na co o- 
tora&drayJa oba, ±o odirami p o n ie s ie  za dwa., mie
siące. Po pierwszym stycznia miatka ponowiła spra
wę pensji. Wówczas cónka rzekła, że ipenńję otrzy
mała. aile ze rwtzgil-ędiu na ciieoninośc-i wieczorowe o- 
bawćsda się brać pieniądz© j aostowiiia iw pracowni. 
Matlka, rrie mogąc &ię doczekać piemiędży. omegdaj 
Pńao poszła z caiką, -by podjąó należne jej (jkeniądzie.

Cónka zaprowadziła matkę ma ni. Kroczą 22, 
gdzie raekoimia dbodziSa do pracy i  wskazana -peiwijen 
numer miesakamii-a m  4-tenn piętrze. IMi-ała tam' Bnaif- 
diowaó się owa pracownia hatftówi, należąca da nieja
kiego Fryca Jurmama. Taim jednak żadnej tpraooiwui 
nie było i lokal tern zupełnie mię nadawał się na 
pracownię, w której miaŁo się mieścić '16 maszyn, 
wcrilę opowdadataua córki. Mieszkała taim jedymiie 
pewna staruszka z synem rarzędinikietm, którzy nie 
rozumieli pretensji maiki i  nie znali zupełnie jej 
oóikj.

iPcwuerwiaż matka — wJeanąic córtoe, — wszczęła 
awanturę, sprowiadlzono pofeje b 13-go feomiBarjatu. 
Policja sprowadziła również ojca i sprawa zaczyna 
przybierać tageiminfjcze tło. Stwierdzono, jż cónka o- 
kł*,mywat» roddeów. a owa pani iMickiewncz, spro- 
waidzoina do kamiisairjat.u rw eetach wyjaśnienia, w 
jakiej pracowni umieściła panienkę, odimówiiła 
wszeEldrh zeznań.

Policja prowadzi dochadzenfie.
Wykrycie morderców, iPtnaed trzema dinjami no

towano w kronice wypadków o Eaimondto-wamiu iwe 
•wal Wódka Mdądtaka (paw. wairszaiwsUri) Marcina 
Kopki DaięikL,energicznym diach«lzeiniom już rw 
ciągu kdJkiunastiu godzin mordercy zoalali odsżiukanii 
i  aresztowani Są ndmi synowie goąpodlacracy tej sa
mej wsi Antoni Mucha i Jam (Witam.

W dniu 7 S ycania ir. to. ok«'io godiz, 7 wiece, 
przyszli oni do Koiplki i  umiówid-i się toy pójść ku
pić konto. (Po chwili Kopka rmrócil do domu i  
zabrał z sabą siekierę, Ina oo żona Kapki zwiródta 
uwagę i spytała, w jakim ciefliu potoeihna mu jest . 
siekiera. Kop'ka odiraekł, że konia kupią póżnaej,
» tymczasem iidią w trójkę do glinianek, gdzie ma 
być zakopany w ziemi worek, outom, skradziony 
przieffl jednego z sąsiadów d że oni •właśnie idą ten 
ouk'ieir zator-ć, a siekiera potrzebna jest do adira- 
Ibai.iia ziemi. 'Kopka, zaznaczyć trzeba, miał przy so
bie zinacznejszą sumę gotówki' przieizinaczwnęj na 
kupno konda-, o ozem wiedział Mucha i  W-itan.

Do czekaj ących na dnonize 'Muchy 4 -Witana 
abliiyl się z siekierą Kopką i  poszlli iw trójką 
kaanunku gliiniafnek.

Co mtędzy uinii naszło, dbtydhKzaa ntewaad-oma, 
dość że Mucha i Witan rzucili się ma Kopkę i  za
mordowali, go jego Własną sdekiera, którą zreaztą 
Mucha poleeiił Kopce z domu zabrać, cukier zaś toy* 
łyBko preteiksteiin. gdyż żadnego cukitu w  glinian
kach ukrytego ust!© było.

Po detoomtóu zbrodni siekierę mordercy teu- 
ai*ii da rzeki Świder i  wiróc.TŁ do wsi; (Mucha nawet 
przyszedS do zagrody Kopki i spytał Kopkorwej, 
gdzie jegt Kapko. n» «j oha odrzekła, te  praeweż 
poszedł z nim i WUaneaiv.

Otóż Mucha -po dokonaniu żbnodhij lumyśłme 
praystedł do -Kopkawej. toy w* ramie potrzeby ■ wyka
zać swiaje alibi Siekierę z •nzieki wy-dto-b-to.

Sprawę -poprowadzi dio końca eę^J^a śleicfczy 
34-go okręgni osoto-i&d-e Ji«a arttO|j|3aii. (Miudha ai Wilan 
oddani zoateną p a t sąd doraźny.

Systematyczna kradzież w szpitala wojskowym,
IW szpi-tahi- wojskowym w Modlin-e g-.tięra stale bie
lizna. Ze względu n» długi' -praco ;ąg ozaeu, knadzie. 
ae te etoebodaiły wartości ogiraminych suim. IPa prac- 
prawadzeniiu dochcdzema winmycb odnalezano 
wśródI praczek szpitaJiych, ‘którym odebrano nie- 
■przedaną -jeszcze bieliznę, wartości pnnesdo 200 
tyaięey marek. PraceJki-zjodziiejki Bjeffińflkw. S‘ęp- 
niewską, Kwiatkowską, Kon czekową. Ohmielczy- 
kową i  Natalję Erych aresetowaino.

Katastrofa w rafinerji nafty. (W manej rafinerjd
nafty w Jedli.cziu edarzyk się w sotootę, 7 -to. im- o 
gpdz. 9 przed pełndtniem etasplozjia jednego * 'kó- 
Sów. służących da aapeintoinia ropą. Etosplózga roz- 
wodiia caeść aabudowań fctorycznyah. Ofiarą jej pa
dło 3 zabitych, a 8 ciężko ratnmyih robotników.

Krakowski „Naprzód'* strwierdza. że przyczyną 
katasirofv stała gie letokamyśllnaść inżyniera fabry
ki. Nankiewicza. który p«xtop'ł jednenui z rotoo-lii- 
kśw spojenie aapomiacą specjalnego aparatu spawa*.
*ego, ka la. aap sKaionego ropą.
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Z sądów.
Sprawa pthńr. Za wid»u-skieg®-,.Lubieńskiego".

W głośnej sp-raiwLe, toczącej sue od dni 8 
w sądzie >wojskowym, z oskarżenia mniemane
go hirafbiego Alfreda Łubieńskiego, a (Właści
wie podchorążego Jama Zawadowskiego, o- 
skarżonego o przywłaszczenie olbrzymich sum 
skarbowych, zwróconych już po wszczęciu dr>- 
chodżenia, zaszfedil fakt w istocie niezwykły.

Oto już po 3-dniowych rozprawach, zba
daniu: wielu świadków, sąd, zgodnie z wnio
skiem obrońcy (adtw. H ofmoki-O straw skiegn) 
wydał uchwałą, której mocą przerwał prze
wód! sądowy, rozprawy odroczył dla uzupeł
nienia śledztwai, a przedew szysikiem dla prze
prowadzania ekspertyzy psychjatrycznej oo 
do ustalenia stera umysłowego oskarżonego 
w ohiwali dokonania czynu.

Teatr i Muzyka.
WIECZÓR AUTORSKI JÓZEFA WITOSA.
W niedzielo, d. 8 ib. m., odfoyi się przy wypeł

nionej aaiS T-wia Hygienaeznego wieczór autorski 
poety lwowskiego Józefa Witliina, poprzedzony sło- 
wemi wstępinem Józefa Tufwima j ilustrowany recy
tacją utworów WiWiinia przez p. Irenę Solską-Groę- 
■erową t  p. Józefa Chmielewskiego.

Józef 'WMin jest mało znany szerokiemu ogó
łowi. Miody poeta lwowski, autor wzniosłych 
„Hymnów" w etylu Jana Kasprowicza, tłumacz „O- 
dysei“ Homera i eposu babilońskiego „Gilga- 
■esz,' — zajmuje odrębne stanowisko w literatura* 
„flajmtodezych". Twórczość Witttna cechuje pęd do 
wyzwolenia się z błędnego kola przeżyć subtehń-e- 
osobabtych, w iktórytm wciąż jesBcae krąży w iękStDOśi 
naiwet wysoce utalentowanych .poetów współ
czesnych. .Wrażliwość i liryzm Wiłlina znajduje uj
ście w opracowaniu tematów szerokich, o zakroju 
ogólno-ludzkim, o skali UKffluimentetoej. Najboleś- 
niąjsze zagadnienia współczesnego sumienia zbioro
wego, — a więc potrzeba Boga, poszukiwani® sprfl- 
wiedJbwcści ogólnej, niwecząca Ducha wojna «*- 
sacBycietśka, cderpliwiai nędza łudzi szarych i pro
stych — znajdują odbicie w „Hymnach" tego szu
kającego Prawdy — Ukojenia poety. Potrzeba wy
zbycia suę ciężaru własnej osobowości, potrzeba 
ezeuokich horyzontów i głębokiego oddechu pchnę
ła tego liryka na drogę eposu. Tu (Wyróżnia się 
Witiin, ja to  tłómaca „Odysei", nad którą pracował 
w ciągu lat dażewlęciu,

Niektóre urywki z tej' pracy .przeczytał autor 
na wieczorze niedzielnym. Zwłaszcza1 udaną jest, 
zdaniem nasaam, „Inwokacja", która w  dźwięcznej 
instnumentacji słownej prze<ktad/u polskiego daje 
czasem złudzenie śpiewnej mowy Hellenów. — P. 
Irena Soillste-Grosserowa recytowała .melodyjnie 
„Kofysamłflę” oraz wiersz „Maltlka konająca do syna 
jedynaka". W barctao subtefoetm oddaniu tego 
wzrusaąjąoego utworu przez p. Solską — wystąpiły 
jednak zarazem i  słabe jego strony: pewien nad
miar rzewności, nieraz zbyt osobistej, co nadawało 
oafości zabarwienie melodramatyesme. ;P. Gbmte- 
le w s k i  mężnym, mocnym, poważnie dźwięcznym 
głosem recytował jediea z piękniejszych hymnów 
Witliina ^B61 d rz e w a " . Szkoda, że ni© czytano tak 
prostych, a głębokich utworów, jaik „Hymn o buc® 
zupy". „Giraebam® wroga", łub „Mała legenda*.

Na zakończenie autor odczytał ndedrukowaną 
jeszcze „Balladę o trzech amtotadi” — traktowaną 
jato  prymityw religijny na tle współczesności.

iPublioanoSć waltała poetę bardzo serdecznie.
W. W.

Teatr Wielki. Dziś „Detalom". Jutro „Carmen'*.
Teatr Rozmaitości. Dziś ./Wierna kochanka”. W 

przyszły wito rek wchódtzi na repertuar „Bolesław 
Śmiały" Si. Wyspiańskiego.

Teatr Polaki. Dziś i codziennie „Kobieta', która 
zabiła,”. W niedzielę, jako w Twzmiioę Moljeroweką, 
o goriz. 4 po poł. „Chory z urojenia".

Teatr Mały. Dziś i codziennie „Czysty Interes".
!W niedzielę poi pod. „Ósma żona Sinobrodego”.

Teatr Reduta. Dziś wieczorem „Bwa". 0  g. 4 
pp. pramjieira bajUdi Benedykta Hertza „Czupurśk” 
czyli „Renesans podwórka" z muzyką IW. Krupaó- 
stóego.

Teatr im. Begufdawskiego. Dziś o g. 8 w. ..Szop
ka pciBska”. Jutro o g, 7 i pół w. „Dziady”.

Teatr Nowości. Dfctś ..Połsika krew”, jutro „Bia
ły mazur*.

Teatr Nowy. Dtóś i juko „Dziewczę * Holamdji".
Teatr Wodewil. Dziś „Hrabina z Tabarim”.
Teatr Dramatyczny Dziś po raz ostatni Kon

stytucja”. Jutro premjera satutói „Książę-Pan”. Jia- » 
to> i w niedzielę o gode. 4 pp. ..Betteem .Pofsfcie‘%

Teatr Praski. Dziś i jutro ..Małżeństwo na pro-
bę”.

Teatr Powszechny. Dziś po raz ostafai „O j, 
mężczyźni. mężasyźniii!".

Ostatni wieczór Boy‘a odbędfcie się w  niedzielę 
o godz. 8 wiera. w sak T-w« Hygiemtamego. Pio
senki i poezje świetnego satyryka wykonują pp. j 
Modrzewska, Mysłakowska, Maszyńśki, Frenkiel i 
Krupiński-. Bidety w. kshęgamna IWendego, Kraków- 
Ekie Preedmiiieśoie.

Wielki bał maskowy autorów dramatycznych, 
urządzony staraniem Związku autorów1 dramatyc®- 
nyc-h w teatrtBo Wielkim \j w salach Redutowych 
odbędzie się w1 nadchodzącą sobotę. Bilety tw kasto! * 
fcewtmi im. Bogusławskiego.

POKWITOWANIA,
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka.

Od pracom rijków dirntemi „Robotnika” pól 
proc. od zarobku mk. 4430.

Z podeoemia p. J. Kułercróana przesfa/ne prze® p.
W. Krajewskiego w Puławach mik, 1000,

Na Centralny Funduws Wyborraj.
8t. Zającztowśki tn'k. 275.
Łukasiak — Skieunaewice, mik. 50.
Jumcherc — wieś Leaz.no — mk. 500,
A„ Groszkiewtea — 'wieś Złolto — mk. 500

Na B.Wjoteke Publiczną,.
SUanisław Posner mk. 500

Na bezTBb*tayeh.
J. Rawtóki mk. 1Q0Q


